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podjąć odpowiedzialności konstytuanty. Zgołą 
znów mamy we Francyi obraz rządów osobi- 
stych, które tak za prezydentury Thiersa, jak 
Mac Mahona są tylko przedłużeniem syste- 
mu inaugurowanego przez drugie cesarstwo. 
To co było zrazu dziełem ambicyi, dziś jest 
już tylko koniecznością. 

Nic też dziwnego, że zwyczajem napoleoń- 
skim dawniej Thiers, obecnie Mac Mahon ob- 
jeżdża różne jniasta Francyi, i szuka po za 
Zgromadzenieni narodówem bezpośredniego ze- 
tknięcia z krajem, może w życzliwych sobie 
miastach szuka objawów wzmaczniających jego 
stanowisko, od którego wyłącznie zawisło u- 
trzymanie status quo. Ą 

W najświeższej podróży po Bretanii mar- 
szałek Mac Mahon znalazł wszędzie najprzy- 
chylniejsze przyjęcie a nawet objawy zapału; 
w jednem tylko mieście skargę na nieustaloną 
formę rządu. Mowa. burmistrza w St Malo mo- 
narchicznym tchnąca duchem, nie osłabiła o- 
gólnego wrażenia, osobistość marszałka prezy- 
denta wzbudza ufność kraju, a tymczasowość 
nikogo „nie razi, raczej jest prawie ogólnie po- 
żądaną. Jeśli w jakim kierunku znać tu myśl 
i dążność polityczną, to właśnie w chęci wy- 
wołania objawów za ustaleniem siedmiolecia 
i uchwaleniem odpowiednich ustaw konstytu- 
cyjnych. Marszałek Mac Mahon, gdy Zgroma- 
dzenie narodowe na nowo otwartem zostanie, 
z tem większem naciskiem będzie miał prawo 
domagać się uchwalenia projektów rządowych, 
że może powołać się na kraj i na te głosy 
przemawiające za ukonstytuowaniem się rządu 
w warunkach siedmiolecia. 


Francya uważa siedmiolecie za pomost, czy 
rusztowanie, a każde stronnictwo na swój spo- 
sób tłomaczy sobie, do czego ten pomost ma 
ostatecznie prowadzić, do jakiej budowli ma 
służyć rusztowanie. Wrażenie korzystne z po- 
dróży Mac Mahona zwiększa jeszcze cisza in- 
nych stronnictw. Przyczynia się może do tego, | N: Nan mianowa: lekarza młodszego Dra Jana 
kilka postanowień pod koniec sesyj Zgroma- Martynowskiego, leka © ryk cą tytular- 
dzenia narodowego powziętych. Monarchiści je- | "7" ™ pula ułagć w bor. (den Fe è 
źli mają stosunkowo przewagę w izbie, nie DK 
odważają się na głośne objawy w kraju, któ-| Minister sprawiedliwości nadał prokuratorowi przy 
re zresztą nie są narzędziem, jakiego używać |sądzie obwodowym w Tarnowie Maksyn:ilianowi 
umieją. Bonapartyści ostatniemi zmianami w Grabowskiemu opróżnioną w sądzie krajowym 
gabinecie i zagrożeniem procesu znieśmieleni O: baado ara ga saa pap 63 paka 

: : ; : ° e mister rawiedliwości Da 8 ro- 
Pakt niita dálej ir y zgkónn ai wybo- kurstora w. Taranis Klemensa Paeis * faza 

ch, tryciu swoją siec kon- | sekretarzem Rady sądu krajowego w Krakowie. 
spiratorską. Letz co najdziwniejsza, że Gam- 6 
betta nie odbywa swego corocznego objazdu 
po: radykalnych miastach, on który zwykł po-| Wiedeñ 27 sierpnia. W sprawie kwaterowa- 
dróż swą zamieniać jakby w pochód tryumfal- | nia wojska rozpoczął Pesti Naplo zamieszczać ze- 
ny. Ostatnia jego mowa odznaczała się miarą | 56 artykułów ; w. pierwszym % nich rozwinięto po- 


; - : 7 t czątek tej kwestyi i bistoryę dotychczasowych ro- 
i umiarkowanie. ml asak Api ten Stan | powa. Dowiadujemy się z tego artykułu, że mi- 
nieokreślony, ten stan niepewności i wyczeki- | nistor wojny bar. Kuhn zarsz po objęciu przez 


wania przypada do celów i widoków rady- |siebie urzędowania nalegał va rząd węgierski o 


ministerstwo rolnictwa, ażeby przy wszelkich do- 
chodzeniach prawnych stosunków co do posiadania 
wody o ile można jak najprędzej, najdalej zaś od 
1 stycznia 1875 używano miar metrycznych nawet 
wówczas, gdy dochodzenia w tych sprawach były 
przedsięwzięte przez prywatnych inżynierów itd. 
Wezwano przeto polityczne władze krajowe, ażeby 
wydały „w tej mierze stósowne wskazówki i ażeby 
zarządziły najdalej do końca 1875 r. przepieanie 
dotychczasowych starych napisów, podziałów itd. ra 
mąchinach hydraulicznych, tamach wodnych i na 
skałach wskazujących wysokość wody — ua LOWĄ 
miśrę metryczną. 

— Wskutek urządzenia dyrekcyj domen i laeów, 
którym poruczono neczelny nadzór nad zarządem 
dóbr psństwowych i farduszowych, rozporządziło 
ministerstwo rolnictwa, ażeby odtąd zastępstwo wys. 
skarbu we wszystkich sprawach odnoszących się 
do uregulowania i wykupra służebności ciążących 
as tych dobrach, w myśl istniejących przepisów, 
sprawowane było przez naczelników tych dyrekcyj. 

-— Dzienniki węgierskie donoszą, ża poczyniono 
już wszelkie przygotowania do olbrzymich ówiczeń 
jazdy mających odbyć się na Węgrzech w Totis 
pomiędzy 25go sierpnia a dniem 8go września. Urzą- 
dzono już apartamenta na przyjęcie NPana, tudzież 
na pomieszczenie świty i gości, na koniec wytknię- 
to teren, na którym odbędą się ćwiczenie. Kompania 
honwedów będzie pełniła straż honorową na dwo- 
rze królewskim. z 

— Węgierskie ministerstwo handlu rozporządziła 
w sprawie wykonania patentowanych wynalazków, 
że jeżeli właściciel patent w przeciągu jednego ro- 
ku od wystawienia patentu nie rozpocznie w cbrę- 
bie państwa rozpowszechniania Jub wykonania swe- 
go wynalazku, zostanie patent unieważniony i pod 
żadnym warunkiem nie będzie mu termin przedłu- 
żony. 

Lud Bar. Possinger-Choborski mianowany 
namiestnikiem na Morawie, powrócił już z urlopu 
i objął urzędowanie. 


Francya. 


Liberté zamieszcza następujący wyciąg z dłuższej 
rozmowy swego korespondenta w Spaa z marszał- 
kiem Bazainem : 

Ex marszałek krótko zabawi w Spas i zamiesz- 
ka albo w Anglii, albo we Włoszech. Dla zdrowia 
dzieci swych nważa on okolicę nad jeziorem Como 
wniósł trzy kategorye: plebani 800 i 600 złr., ko- |za najwłaściwszą. Skoro się urządzi zamierza pi- 
opóratorowie 300 złr.; namiestnictwo dolno-austrya-|sać historyg kampanii armii reńskiej i obszernie 
ckie zaś wnosi: pletani nowej i starej fundacyi w rozszerzyć się o działaniach jej oficerów. Przed 28- 
śródmieściu Wiednia: 1600. złr., na przedmieściach +dsm wojęanynę nie i rar on wielu punktóz; ró- 
1200 złr., na prowincyi 800 złr., koonezatorowie wnie obrońca iego L d radził mu, aby nepo- ; 
w tejże kolei 500, 450 i 400 złr. Na Morawie | mnażał liczby swych nieprzyjaciół. Lecz brak ten 
wnoszą: samoistny duszpasterz 600 złr., koopera- | pozostanie uzupełniony. Potrzebne do tgo doku» 
tor 300 złr., deficyent 400 i 300 złr. W Styryi:| menta ma mieć Bazaine w swem posiadaniu, 8 
plebsni w Gradcu 800 złr., po miastach 700 złr. | niektóro łuki będzie się starał wyborną swą pè- 
ną prowincyi 500 złr.; kuraci, kapelani, wikaryu- | mięcią uzupełnić. 
sze 400 złr., pomocnicy 300 złr., stąd wyniknie| Na pytanie, czy marszałek pa zawsze porzucił 
wydatek roczny większy o 78,900 złr., niż było do- karyerę wojskową, odpowiedział korespondevtowi 
tychczas. W Karyntyi domagają się tylko zmiany | stanowczem zaprzeczeniem. 
przepisów i fasyonowania, nie wnoszą zaś podwyż-|  Bazaire jest jeszcze bardzo rześki, nadzwyczejnie 
szenia kongruy; rząd krajowy zaś wnosi: Sąmo- mało potrzebuje snu i bez znużeria może dwena- 
istni duszpasterze 500 złr., kooperatorowie 300 naście godzin pozostać na koniu; mniema on, że 
słr.; tj. rocznie więcej o 41,600 złr. W Krainie przynajmniej lat 15 będzie mógł być jeszcze czyt- 
wnoszą dla samoistnych duszpasterzy w ogóle po |nym. 
500 złr., czyli rocznie więcej o 13,000 złr. Lecz jakiemu krajowi poświęci swojo usługi? 

— W celu wykonania ustawy 23go lipca 1871|0 tem marszałek nic nie wspominał, lecz dał do 
(Dz. ust. państw. nr. 16 z roku 1872) o zaprowa- | zrozumienia, że w obec licznych swoich i swojej 
dzeniu nowych wag i miar rozporządziło obecnie |żony stosunków z znacznemi rodzinami hiszpań- 


przyśpieszenie rokowań w tej mierze, i tak naglił, 
że w r. 1869, kiedy br. Andrassy znajdował się w 
towarzystwie NPana w Egipcie, nie ustawał nacie- 
rać na ministerstwo honwedów, aby jak najrychlej 
objawiło swe zapatrywania i warunki w tej spra- 
wie. Jakoż ministerstwo rzeczone przesłało mini- 
strowi wojny obszerny, wszechstronnie rzecz wyja- 
śniający memoryał. Elaborat ten służył za pod- 
stawę długoletnich rokowań, których od tego czasu 
wprawdzie nie przerywano, ale też i nie ukończo- 
no. Czasami okazywały się różnice, nie dające się 
usunąć, czasami znów zasięgano zdania korony do 
wyrównania sprzecznych interesów. Raz nawet 
wspólna rada ministrów zgodziła się na ogólne za- 
sady i poleciła komisyi mieszanej wypracowanie 
formalnego projektu. Komisya ta jeszcze w osta- 
tnich czasach odbywała narady, do stanowczego re- 
zultatu jeszcze jednak nie doszła, a to z tego po- 
wodu, że bar. Kuhn utrzymywał, iż nie ma prawa 
pozwalać, aby członkowie komisyi mieszanej ze sta- 
nu wojskowego kwestyonowali ustawicznie te zasa- 
dy, które uchwaliła wspólna rada ministrów. „Być 
może, kończy Pesti Naplo swoje dzisiejsze donie- 
sienie, które zdaje się być ze sfer półurzędowych 
uatchnionem, że rząd nasz nie był w owej komieyi 
przez odpowiednie siły reprezentowanym, to atoli 
jest rzeczą niewtpliwą, że bezskuteczność dotych- 
czasową po największej części, a może nawet wyłą- 
oznie przypisać należy uporowi bar. Kuhna“. Od- 
powiedzialność za wiarogodność wszystkich tych 
doniesień pozostawić oczywiście należy rzeczonemu 
dziennikowi. x 

— W swoim czasie donosiliśmy, że rząd chcąc 
uregulować sprawę kongruy i jura stolae, zażądał 
od ordynaryatów opinii w tej mierze. Niektóre 
ordynaryaty uczyniły już zadość wezwaniu ministra 
wyznań i oświaty, a w Klagenfurter Zty znajdu- 
jemy treść tych odpowiedzi. I tak biskupi metro- 
polii pragskiej wnosili pierwotnie podwyższenie 
kongruy plebanów na 1000 złr., kapelanów i ko- 
operatorów na 500 złe. rocznie, później jednak ze 
względu na stosunki w dyecezyach, przystali na 
600 i 300 złr., byle nigdy i nic od tej płacy nie 
odciągano i ewentualnycł ulepszeń z ianych źródeł 
do niej nie wliczano; namiestnictwo czeskie zaś 
wnosi: plebanowi nowej fundacyi 600 złr., starej 
fandacyi 500 złr., k nòm 400 złr., komenda- 
ryuszom 350 złr., kooperatorom 300 „złr., tym spo- 
sobem wydatek na dyecezye czeskie podniósłby się 
o 144000 złr. rocznie. Ordynsryat wiedeński 


IKraków 28 sierpnia. 


Utarty to już zwyczaj, zwłaszcza we Fran- 
cyi, iż w czasie feryj parlamentarnych, tak 
naczelnicy rządu jak przywódzey opozytyi w 
objażdżte po prowincyach szukają sposobności 
do wyjawiania swoich zamiarów i dążności, 
jako też badania opinii w kraju, wywoływa- 
nia przychylnych.sobie objawów, a niekiedy 
1 agitacyj. s 

Zwyczaj ten głównie datuje od Napoleo- 
na III, który corocznie wybierał inne miasta 
i departamenta, o których przychylnem uspo- 
sobieniu był przekonany, a wysłuchawszy bur- 
mistrzów i deputacyj miał zawsze gotowy 
programat polityczny, niekiedy po za sprawy 
miasta i prowincyi wybiegający do ogólnego 
położenia Francyi i jej polityki wobec Euro- 
py. Był to doskonały sposób wobec systema- 
tu osobistych rządów utrzymania bezpośre- 
dniego stosunku władzy z krajem. kie 

Po upadku drugiego cesarstwa rządy 080- 
biste nieskończone, bo ten system nie miał 
jedynie źródła w usposobieniu samowładnem 
Cesarza lub w jego osobistości, ale przero- 
dził się w naturę scentralizowanego społeczeń- 
stwa, niezdolnego utrzymać rządów na odpo- 
wiedzialności narodu opartych: wypływa on 
z usposobienia Francuzów, którzy lekceważą 
instytucye, a celem zabezpieczenia kraju od 
wybuchów anarchii potrzebują pierwiastek 
władzy indywidualizować, do jednego wiązać 
imienia. 

W tym też kierunku nie się nie zmieniło 
od upadku drugiego cesarstwa, pomimo, że 
władza nie utrwalona i ani restauracya mo- 
narchiczna nie powiodła się, ani rzeczpospo- 
lita nie została stanowczo ogłoszoną. Może 
nawet ta tymczasowość, na nr} „tak narze- 
kano z prawej i z lewej strony, jest jeszcze 
mniej szkodliwym objawem, dowodząc, że nie 
można zmieniać formy rządu jak ubrania, we- 
dług chwilowej mody, że łatwiej zburzyć niż 
odbudować z gruzów stary, lub wznieść gmach 
nowy. Wszelako nie więcej kredytu i powagi 
zdobył sobie za obecnego bezkrólewia parla- 
mentaryzm, to narzędzie wrzekomego samo- 
władztwa ludowego, niżli go zażywał za 050- 
bistych rządów Napoleona III służąc im za 
dekoracyę. Wówczas przynajmniej stał w po- 
środku gmach rządu silnie zbudowany. Dziś 
z tego gmachu pozostał okrom wykonawczej 
władzy i jej organów, tylko system centrali- 
styczny, zawsze we Francy1 wszelkie wytrzymu- 
jący burze, gdyż w nim naród upatruje pod- 
stawę swej jedności. Konstytucya, której oktro- 
jować, jak za Napoleona III, nie było komu, 
ciągle jeszcze wisi w powietrzu, bo rozbite na 
partye Zgromadzenie narodowe nie zdolne już 


narchicznego 
wną klęską 
utrwalenie stałych instytucyi osłabiłoby: ich 
wpływ negatywny. Siedmiolecie, które w grun- 
cig nie jest czem innem tylko osobistym rzą- 
dem może najwięcej daje nadziej, że niebawem 
przyjdzie na lewicę kolej, gdyż i radykaliści 
nie na instytucyach lecz na osobistościach zwy- 
kli się wspierć. aj 


PZA: 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


ja —— 


Wiedeń 27 sierpnia. 


(R.) Wczorajsze próba w strzelaniu z działa 
Kruppa i z działa arsenału tutejszego wypadła 
uaturalpie, o czem niemożna było wątpić, na ko- 
rzęść wyrobu z słynnych warsztatów Kruppa. Ro- 
zultat ten nikogo nie zdziwił, nie spodziewano się 
też innego rezultatu, albowiem działo Kruppa jest 
najnowszej konstrukcyi stalowej. i odtylcowej. Od- 
niosło ono zwycięstwo nad rywalem swoim tak co 
do odległości, jakoteż co do celności. © współza- 
wodnictwie między Kruppem i Mariazeliem wczo- 
raj, jak wam już pisałem, w enie nie było mowy. 
Kwestya dostawy armat dopiero wtenózas będzie 
przedmiotem rozbiorów, gdy minieterstwo wojny 
stanowczo zgodzi się na zastąpienie dzłał spiżo- 
wych działami stalowemi. Z wiadomości wojsko- 
wych donieść wam mogę dwie ciekawe. nominacye. 
Posadę podszefa sztabu jeneralnego jako alter ego 
szefa sztabu barona Johna ośrzymał jenerał major 
baron Catty, dowódzea 26ej brygady 2e) dywizyi, 
czefama zaś zokcyi w ministerstwie wojny (aekcyi 
7 i 8ej tj. artyleryi i inżynieryjj mianowany Zo- 
stał jenerał-porucznik Hartlieb. 


N. Pan mianował radców sądów krajowych Adol- 
fa v Pressen w Stanisławowie i Joachima Dzie- 
dzickiego we Lwowie radcami sądu wyższego 
lwowskiego. ; 


p 


Część literacko-artystyczna. 


wyleczyćby nas powinny od tej chorobliwej manji 

złudzeń. i wy m 
Wysoką zaletą książki p. Skrochowskiego jest to 

właśnie, że jest wolną od tej podmiotowości wła- 


z pewnym uniwersalnym zakrojem jego imperium, 
i gdy czasem idea powszechnego cesarstwa zamie- 
rała, zewsze znalazł się ktoś, co ją na nowo pod- 
nosił. W naszej chrześciańskiej erze, szczególniej 
od Karola W., odnowiciela rzymskiego imperium 
mundi na chrześcinńskich podstawach, możemy 
z całą Ścisłością sprawdzać to zjawisko, że czasy 
upadku i chwilowego zamierania tejże jego idei 
kończyły się zawsze największą anarchią powsze- 
chną i rewolucyjnym despotyzmem ; jak gdyby było 
powiedzianem z góry, że Europa albo musi żywić 
w swojem łonie monarchię wedle chrześciańskiej 
idei Każola W. i wielkich papieży, uznaną przez 
wszystkich jako regulatora całego europejskiego 
życia politycznego, albo też musi cierpieć i znosić 
takiejże monarchii karykaturę, to jest dyktaturę 
militarną pierwszego lepszego koronowanego lub 
niekoronowanego awanturnika. Na początku na- 
szego stulecia osądzono koronę Karola W. jako 
niepotrzebny stary grat, to też mieliśmy już od 
tego czasu dwa cesarstwa Napoleonów z chwilową 
hegemonią nad Ar ze świata, a dziś mamy 
w Berlinie coś więcej niż karykaturę dawnego ce- 
sarstwa rzymsko-niemieckiego, bo jego zasadniczą 
antitezę. Aby to sprawdzić, dość porównać to, co 
się działo n. p. w Gi »w'r. 1001, a co się 
tam dzieje dzisiaj. Miejsca, które cesarz Otto III 
ze czcią odwiedzał i wraz z Bolesławem Chrobrym 
i papieżem Sylwestrem II zaludniał duchowień- 
towna Niemiec, ich dawnych dziejów i nowych |stwem, dzisiaj przez nowe cesarstwo poguębione 
kierunków, niemniej jak mnogość przetrawionego | SĄ i ocierocone z biskupów i pasterzy. A czyź 
materysłu, podnosi wartość książki, którejbyśmy byłoby to wszystko możliwem, czyż byłoby w Eu- 
zarzucili miejscami dorywczość formy, brak po-|ropie miejsce na protestanckie cesarstwo, gdyby 


runków zmienionych nagle, a w pośród których żyć 
nam przypadło, których ciężar wytrzymać i prze- 
trwać winniśmy. 

Taką iwiążkę, która stoi na pół drogi między 
polityką a historya przynosi nam młody, nieznany 
dotąd autor, a choć to pierwsza jego praca, od 
początku do końca znać już miarę ścisłego przed- 
stawionia i krytyki, chroniącej się zarówno od aprio- 
rycznych sądów, jak od naciągania faktów. Jedyną 
tendescyą tej książsi jest właśnie uznznie potrzeby 
dokładnego obrachowania się z olbrzymim proce- 
sem historycznym, który w. niespełna dziesięciu la- 
tach się dokonał, a który zburzył cały dawny sy- 
stem polityczny, organizm Kuropy przygniótł olbrzy- 
mim gmachem wzniesionym na gruzach dawnego 
porządku. 

_ QOzyliż dziwić się należy, że polekie pióro pod- 
jęło się zebrania aktów tego procesu dziejowego 
rozwoju i zwycięstwa obcej i nieprzyjaznej nam 
potęgi. Po znajomości siebie, drugim waruukiem 
mądrości jest poznanie nieprzyjaciela; to też po 
bistoryi własnego kraju i narodu, najważniejszem 
zadaniem jest niewątpliwie poznanie dziejów na- 
szych przeciwników, zwłaszcza, gdy one tak. świe- 


ni już tylko świadkowie winnibyśmy zająć stano- 
wisko bacznej i trzeźwej obserwacyi. 

„Studya do historyi nowego cesarstwa w Niem- 
czech“ znane już czytelnikom z częściowej publi- 
kacyi w Przeglądzie polskim, © ukazujące się obe- 
onie w poważnym formacie książki, a nie broszury 
nota bene, bodajby nam zwiastowały właśnie ten 
obserwacyjny zwrot. Na rozwój Prus i kierunki w 
Niemezech jedność przygotowujące, zapatrywaliśmy 
się dotąd » uprzedzeniem 8 poniekąd wstrętem, 
co się da łatwo zrozumieć, lecz co gorsza z 
lekcoważeniem, którego usprawiedliwić nie można. 
Nagłe zwycięstwa pruskie, jeśli zaskoczyły całą 
Europo niespodziewanie, to nam zburzyły cały ten 
świat, wśród którego przeżyliśmy wiek niedoli cze- 
piając się każdego promyka nadzieji. Pod Królo- 
grodem i na polach Sedanu zachwiało się to wazy- 


STUWYA 
do historyi nowego cesarstwa w Niemczech 


przez Hgnacego Skrochowskiego. 


pierwsze stanowisko, rozpatruje kierunki poprze- 
dnie w Niemczech, historyozoficzne sofizmata i dy- 


W Krakowie — 1874 r. nej. Niema tu doktryny z góry postawionej, ani 
sądów apriorycznych, ale jest pewna nić kryty- 
cznego poglądu, która towarzyszy opowiadaniu wy- 
padków, charakteryzuje i wiąże pojedyńcze epizody 
tego szybkiego wzrostu. 

Tom, który mamy przed sobą obejmuje dopiero 
pierwszą część pracy, pierwszy akt zwycięskiego 
pochodu ku jedności niemieckiej, koronie cesar- 
skiej i uniwersałnej potędze. Ujęta tu bowiem 
epoka od 1848 r., którego sejm frankfurcki uka- 
zuje się w oddali jako punkt wyjścia, aż do kam- 
panii 1866 r., im bliżej zaś tem obszerniej przed- 
stawiony tok wypadków. Lubo pamięć ich jeszcze 
świeża, to całość lepiej się uwydatnia w perspe 
ktywicznem zestawieniu. 

Chociaż autor nie wypisuje z góry apodykty- 
cznych tendencyi i sądów, stanowisko jego nie- 


. 


mniej jest wydatnie zaznaczone, 8 znajomość grun- 


Między publicystyką a historyą wyradza się w dzi- 
siejszych czasach pewien pośredni rodzej piśmien- 
nictws, który krystalizuje niejako świadectwa i po- 
glądy współczesne, zanim kiedyś historyk zapisze 
je Tacytowskim już rylcem. Dawniej kronikarze dla 

' współczesnych i dla potomnych zbierali wszystkie 
wypadki, których byli pośredaimi lub bezpośrednimi 
uczestnikami, które pamięcią lub żyw% tradycyą 
ująć zdołali. Obscnie publicystyka dziennikarska i 
broszurowa chwyta w lot każdy wypadek, lub Za- } 
powiedź wypadku, powiększając jedno, przekrzywia- |że, gdy tak bezpośredni na nas mają wpływ. Mo- 
jąc inne, niewykrywszy tego, co leżało na dnie. żnaby nawet powiedzieć, że poznanie siebie same- 
Materyału historycznego w ten sposób mnoży się |80 dla Polaków, czyli historya ojczysta stała się 
moc niezmierna, ale jest to jak gęstwina, w której nieodłączną od poznania nieprzyjaciół. Dziwne to 
dla ilości drzew lasu niewidać, dla profuzyi szcze- | n4820 położenie, wrzekomo wyparci z wszelkich 
gółów, domysłów, pogłosek, pozorów głębi prawdy, stanowisk, mojąc zaprzeczone prawa bytu i życia, 
całości obrazu niedosięgnąć. Dobrze ktoś powie-|a jednak nie ma wypadku europejskiego, nie ma 
dział, że o ile dziejopissrstwo dawnych wieków u-|przemiany w systemie świata, w położeniu mo- 
trudnia brak materyałów, © tyle znów ich obfitość |carstw i stosunkach politycznych, któróby bezpo- |ko rozwiały. Podobnie jak aglomerat i unifikacyę o 1 : AŻ 
uniemożebnia historyę najbliższej i współczesnej |średnio nas nie dotyczyły. Pierwszem też zada- | włoską witano u nas, jakoby zwycięstwo. narodo- |prawności języka. Jest to już bowiem książka hi- katolickie, rzymskie nie było samo abdykowało, 
epoki. Okazuje się przeto potrzeba tego pośrednie- | niem trzeźwego poglądu na nasze stanowisko i na |wości i niepodległości — podobnie, byliśmy chwi- |storyczna, szkoda więc, że ma język dziennikarski, |lub gdyby się było przynajmniej na nowo podnio- 
go organu między publicystyką a historyą, potrze- | naszą przyszłość jest zajrzeć w oczy każdej nowej |lowo skłonni powitać jedność niemiecką i snuć | nastrzępiony zbyt częstemi frazesami eudzoziem- | sło, kiedy po temu była jeszcze pora, kiedy Prusy 
ba tem większa, że im bardziej gorączsowo zajmu- potędze, która się wyłania z chaosu wypadków, | dalej przędzę fałszywych ułud i nadzieji z innego |skiemi, które w gazecie lub przeglądzie nierażą, |zredukowane były ad minimum, a całe Niemcy 
je się ogół każdym wypadkiem dois, im z większą jost zdać sobie sprawę z tego, co się w koło nas |tylko kłębka. Omal, że Napoleona III ową mi- |ale w książce przypominsją epokę makaronizmów. |w rozsypce?" 
skwapliwością czyta się dzienniki — tom prędzej, | dzieje, obrachować się z tem co się wali, lub co |tyczną postać w wyobrażeniach niektórych optymi-| Autor dia formy 1 efektu, dla śmiałych defini- 
tem łatwiej zacierają nowe wypadki. pamięć mi- | się Wznosi. Skądkolwiek wiatr wieje, to Polako- |stów niezastąpił książę Bismark, już zaczynano |j cyi lub dowcipnych tak zwanych słów (mote) nie- 
nionych. wi w oczy mówi przysłowie , jeśli 819 coś wali, to {sobie układać nowe heroskopy, zwłąszcza na wy- poświęcił nigdzie ściełego przedstawienia 1 spokoj- 
Potrzeba też czasem w pospiesznym biegu za wy- | nas przysypuje gruzami, jeśli się coś wznosi, to | padek nieuniknionego jak twierdzono starcia, mię- nej krytyki toku wypadków. Trudno też cytacyą 
padkami dnia zatrzymać się i obejrzeć wstecz, po- | nas Bajpierwej przygniata całym swym ciężarem. | dzy dwoma półmocnemi mocarstwami. Już mówio- | jakiego ustępu dać poznać stanowiska autora i je- 
trzeba zdać sobie sprawę z wielkich przeobrażeń, Jesteśmy jak ten chory członek w organizwie ludz- | no, że równowaga europejska wymegać będzie za- |80 „poglądów, które się tu wszędzie treści trzy- 
któro się dokonywują w naszych oczach, bo inaczej |kim, który odczuwa każdy ból i każdą chorobę, |pory i poduszki między dwoma zbyt naciskającemi 
przedstawi nam się ciąg przeżytych już zdarzeń, choćby jej siedliskiem była inna część ciała. na siebie aplomeratami. Smutne zaiste złudzenia, 
gdy na nie pogiądamy po kilku leciech, gdy już Minęła już dla nas epoka złudzeń i pochopno- |bo ta poduszka pod naciskiem dwóch olbrzymów, 
ści do wyciągania z każdego wypadku horosko- | najpierw zgniecioną i rozszarpaną byóby musiała. 
pów optymistycznych, mierzenia historyi świata | Niedługo jednak dały na siebie czekać obiawy sy- 
własną tylko niedolą i własnemi marzeniami. Bier- | stematu zwycięskiego , państwa, które stanowczo 


ości moglibyśmy opierać. ŚĆ 
deda tska jest moc powodzenia, taka po- 


wdzie krótka chwila, były kierunki nawet u van 
które klaski temu przeobrażeniu. Aie- 
ada: pow pomyłka, która jedność na za- 
borach opartą bierze za synonim niepodległości, 
a pod godłem fałszywej zasady narodowości łączy 
najsprzeczniejsze sprawy, ta pomyłka przyczyniła 
się wielce do nowych urojeń, choć je fakta pręd- 


glądów autora jest antitezą cesarstwa rzymskiego, 
ztąd też wypływa i nieunikniona walka religijna i 
cały kierunek polityczny. Rolę zaś Prus do Nie- 
miec wykazuje sutor jako podbójczą od początku 
do końca i antinarodową, i liczcemi stwierdza to 


mają. 4 Sa 

Wszelako jedną z myśli, która nam sią wydaje 
kierowniczą, wyjmujemy z konkluzyi. 

„Jestto faktem stwierdzonym  dwutysiącletnią 
blisko historyą, zacząwszy od Juliusza Cezara, że 
Europa nigdy długo żyć nie może bez cesarza 


muje się dopiero jakeśmy rzekli na pierwszym akcie 
tego wielkiego dramatu, na zwycięstwach 1866 r. 
Dalszy ciąg tej bolesnej bistoryi, walka z Francyą 


mamy przyczyny i skutki, dążenia i rezultaty, Świe- i 
y przyczyny 1 8 „ 09 i kościołem, będzie zadaniem drugiej części Studyów. 


że ruiny i wznoszone na nich nowe gmachy. To je- 
szcze nie historya, ale rachunek niezbędny z wa- 


Nowe cesarstwo niemieckie według trafnych pe- 


dowodami i przykładami. Wszelsko autor zatrzy- 
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skiemi, Hiszpanii da 
chciał wiedzieć, czy 
jących nań uwag w dniu bitwy pod Rozenville na 
odsiecz Paryża mógł lub chciał był maszerować. 
Bazaine odpowiedział: Nie — rolą armii w Metz 


pierwszeństwo. Korespondent 
Bazaine bez pewnych wpływa- 


nie było iść Paryżowi na pomoc, lecz podstawę o- 
peraczjną Niemców przeciąć. Gdyby nie bitwa pod 
Wiśgenburgiem i porażka pod Werth, która po- 
bita armię reńską prawego skrzydła, byłby 

ruch ryczałtowy armię fcancus 4 wprowadzić mu- 
siał na linię rozciągającą od Metzu do Strasburga 
i zmusić Niemców do cofnięcia się, aby przywró- 
cić swoje komunikacye lub w niekorzystnej pozy- 
eyi wydać bitwę. 

Po bitwie pod Rezonville byłby w skutku zmia- 
my frontu Niemców, którzy nas do granio przy- 
parli, marsz do Paryża jednym z najniebez eczniej- 
szych marszów fankowych i bez żadnej korzyści. 
Najlepszem było cofnąć się do Metz, aby korzy- 
stać z przyjaznej chwili, w którejby Strasburgowi 
iść można było na pomoc lub przeciąć armię nie- 
miecką. W każdym razie wstrzymanych było kil- 
kakroć stotysięcy nieprzyjaciela i tym sposobem 
ułatwione formowanie rezerw. 

D. i5 sierpnia! chciał marszałek 


na odwrót. 


i udał się do obozu pod Chalons. 16 sierpnia do- 
niesiono” 9 


grożona armia niemiecka musiałaby się albo bić 


byliby musieli zaniechać ruchu naprzód, 
a gdyby pod Langres lub Metz odnieśli porażkę, 


j spodziewał się 60-ty- 
sięczny korpus saski, swemi 120,000 ludzi zaatako- 
urok oręża francu- 


ywrócić. EDA 
p z ten był powiódł, armią reńską 
byłaby natychmiast przeszła do ków zacze- 
ięztwa z eszelo- 


oposat, miasto nie byłoby 
*Według twierdzenia Ba- 
pragnął on bynajmniej nacz:lniciwa ar- 
mii reńskiej.  Odmawiał wielokrotcie dowódz- 
twa, lecz Napoleon nalegał nań, gdyż, jak mówi, 
twierdził, że ma szczęśliwą rękę. Bazaina chciał 
pozostać na czele gwardyi i zeraz po ogłoszeniu 
wojny, przenieść wojnę na terytoryum nieprzyja- 
cielskia. Planem jego było po zburzeciu Sarlouia 
zająć Trewir, i tam przed nadciągnięciem Niem- 
ców utworzyć obóz oszańcowany. Cesarz utrzymał 
go jednak na czele armii. Po klęsce seda ńskiej, 
chciał on, zanim działać zacznie, czekać na sta- 
nowozą organizacyę, lecz nie miał nadziei. Cóż 
miał czynić? Przełamać linie pruskie i iść na Pa- 
ryż? Dla gminnej ambicyi było to ze wszech mier 
uęcącem. Lecz skutek był raczej wszystkiem in 
nem niż pewnym, pewnem jedynie było, że dzie- 
więć dziesiątych armii w walkach na drodze z 
Metz do Paryża, wśród tak opłakiwania godnych 
warunków padnie ofiarą. A zresztą rzeczywiście 
przybywszy do Paryża, mógłże liczyć na szybką 
organizacyę armii francuskiej, której duch na tak 
ciężką wystawiony był próbę? Marszałek vie spo- 
dziewał się tego i wolał oszczędzać krwi synów 
Francyi. 

W końcu rozmowy chciał korespondent wiedzieć 
zdanie marszałka o prawie Bourbakiego na 
wschód. Bazaine jest b wą że ruch byłby wy- 
bornym, gdyby miesiącem wprzód był przedsię- 
wziętym i gdyby nie Belfort, lecz Langres miał za 
przedmiot. Ku granicy państwa neutralnego nie 
należy nigdy kierować armii, której duch nie jest 
pewnym; była to pokusa, której młode wojsko 
rzadko oprzeć się może. Wypadki przyznały mu 
słuszność. Oszańcowane około Langres, mogło woj- 
szo Bourbakiego dobre oddać usługi. Co się tyczy 
Faidherba, uczynił on z swoją słabą armią wszy- 
stko co było możebnem. 


Belgia. 


Przerwane w wczorajszym numerze sprawozda- 
nie z obrad kovgresu brukselskiego na posiedzeniu 
w d. 12 sierpnia według République française brzmi 
następnie : 

Pierwotny projękt rosyjski zawiera dwa paragra- 
fy, które się wszystkim wydały potworne. Nadeją 
one dowódzcy armii okupacyjnój prawo zmuszania 
urzędników zajętego kraju do prowadzenia dalój 
słażby pod jego kontrolą i władzą, a nadto żą- 
dania od nich przysięgi. Paragrafów tych nikt nie 
bronił, ani nawet delegowany niemiecki. Zastąpio- 
ua one są w projekcie następującą redakcyą : 

„Służba publiczna, urzędnicy i fankcyoniści 
wszelkiego stopnia, którzy na jego wezwanie ze. 
chcą dslśj pełnić swą służbę, używać będą jego 
opieki. Nie zostaną oni odwołani, chyba gdyby u- 
chybili przyjętym przez siebie obowiązkom a sta- 


148 ~ wieni będą przed sąd w razie zdrady zaufania.“ 


$ 5 projektu był tak osnuty: 
„Armie okupacyjna ma prawe pobierać na swo- 


AJ " ją korzyść od ludności miejscowych wszelkie po- 


| datki, należności, 
`. Prawy rząd.“ 


opłaty i cła ustanowione przez 


Dolegowany niemiecki, który zapewne nie uwa- 
żał paregrafu tego za dostatecznie korzystny dla 
armii najezdniczćj, proponuje następującą re- 
dakozę : 

„Podatki, należności, opłaty i cła, ustanowione 
przez prawy rząd, pobierać będzie armia okupa- 
cyjus. W razie gdyby nie było możebnem ściągnąć 
je, armia pobierać ich będzie równowartość. Będzie 
joawet mogła zawieszać wypłatę jednych a nskła- 
dać inne. * 

Innemi słowy armia okupstyjna czynić będzie 
co zechce i zabierze wsyystkie pieniądze jakich 
zapotrzebuje. Nie należy zapominać, że pozostaje 
jeszcze stmii gano rekwizycyj, 

Bar. Baude mówi, że jeżeli być mają d 
akutowane zasady, musi odnieść się do pa v 
swego. s 

Pułkownik Hammer oświadcza, że opinia pu- 
bliczna będzie pea wsżelkiemu uciążeniu 
pierwotnego projektu. 

Bar. Lambórmont mówi, że paragraf dysku- 
towany budzi najsłuszniejsze obawy, 

Redakcya pierwotna upoważnia tylko armię oku- 
paeyjną do pobierania podatków ustanowionych w 
czasie pokoju przez rząd prewy. Dodano do tego 
adtąd prawo równoważności Teraz domagają się 
podatków tak, iż 
gdyby dla ratowania ojczyzny rząd narcdowy żą- 
ofiar, armia nie- 


Jen. Voigts-Rheets oświadcza, że przyjęcie 
zasady, jaką starał się przeprowadzić , Niemcy u- 
watają za konieczne. 

Na tę chwilę nie czekając nowój formuły, ko- 
misyą na następującą zgadza się redakcyę: 

ókupacyjna wybierać będzie tylko po- 


Użyje je 
ua koszta administracyi w tój saméj mierze, do 
jakiej rząd prawy kraju był obowiązany. * 


W liście z Rzymu doniesiono o deputacyi towg- 
rzystwa dla iatere:ów katolickich pod przewodni- 
ctrem hr. Piancjani. Na adres z 35,000 podpisów 
pr.testujący przeciw, znieważąniu niedzieli i dni 
j dasini iiA w Rzymie, odpowiedział Pius IX na- 
stępnie: | | : ~} 
o faryzćjskiej obłudzie, z Jaką wyrzucano apo- 
stoł'm gwałcerie prawa sabatu, gdyż wygniatalı 
w rękach kilka kłosów, aby z mich otrzymać rieco 
mąki na pożywienia; po tej obłudzie i przesadzie 
"astąpiła pogarda prawa chrześciańskiego świę: enia 
dni świątecznych. ` 

34 tego,.o ile sądzę dwie przyczyny. Wielu lu- 
dzi pracuje i ksża pracować nietroszcząc się o 
przykazania kościelne. Wielu incych każe pracować 
uyśloie, by lekceważyć prawo. Pierwszych popy- 
cha rzec można chciwość zarobku; drudzy kierują 
sig duchem szatańskiej niewiary. Ci ulegają skąp- 
stwu, tamci bezbożności. 

Chciwość zarobku świadczy o pogardzie przyka- 
asń dekalogu i tych przykazań, które kościół z nie- 
go wyprowadza. Drugi powód okszuje przgnienie 
palenia kadzidcł przed ołtarzem bezbożności. Za 
neszych zaś dni jedyny sposób utrzymania się przy 
władzy polega właś ie na tem, aby się oświadczać 
z niewiarą i z zaprzeczeniem przykazeń boskich. 

Lecz wy co posiadacie władze słachajcie : Prae- 
bete aures qui continetis multitudines et placetia 
vobis in turbis nationum. Jeźli lubujecie się dzisiaj 
w profsnacyi świąt, w obdziersniu kościołów, w 
rozpraszaniu sług kościoła i w tylu inrych ochy- 
dnych dziełach antichrześcisńskich, wy także sta- 
nąć kiedyś musicie przed trybun:łem boskim, aby 
uledz sądowi, który będzie bardzo surowym, dla 
tego właśnie, że wy teraz rządzicie i rozkazujecie: 
judicium durissimum iis, qui praesunt, fiet. A jeźli 
duchowieństwo w części jest rozprężone w karno- 
ści, i w części tskżə wyrzucone z prostej kolei, 
błędy i grzechy tej małej cząstki ministrów świą- 
tyni szadają na was, którzy otwarliście klasztory, 
popierali apostatów, na was co nieumieliście na 
śladować tylu postaci z wirków przeszłych, tych 
co nie byli prześladowcawi lecz protektorami ko. 
ścioła. j 

Z tego powodu, miło mi wspomnieć wam, że w 
tych dniach ofiarowano mi fote grafig obrazu zraj- 
dującego się we wrętrzu rotundy Panteonu, obraz 
przedstawia Cesarza, który ofiarował Panteon to 
jest świątynię Agryppy Pa ieżowi. Cesarzto Phocas 
który ofiaruje Pantcon pa„ieżowi Bonifacemu IV, 
a papież przyjmuje dar z oznakami żywego zado- 
wolnienia. Wypadek ten cdnosi się do epoki od- 
dalonej od nas o dwanaście blisko wieków. 

Święty Papież postanowił, aby Świątynia prze- 
znaczoną była na nabożeństwo chrześciańskie. Lecz 
ponieważ Rzymianie okazyweli odrazę oddawanis 
czci prawdziwemu Bogu, w mÓjscu gdzie składano 
przez wieki cześć fałszywym bcgom ciemnego po- 
gaństwa, Papież zapełnił ze wszystkich stron ko- 
Ściół relikwiami SS. męczenników i pośnięcił go 
królowej męczenników; dla tego to świątynia ta 
nosi nazwę bazyliki Najświętszej Panny Maryi ad 
martyres. W ten sposób chrześcianie pod opieką i 
wozwaniem królowej męcze ników i samychże mę- 
czenników weszli z ufaością do świątyni, która z 
kłamliwego bałwochwalstwa wszystkich bożyszcz 
pogańskich stała się miejscem czci męczenników i 
jej królowej. 

Jak wówczas, tak i w późniejszych wiekach wi- 
dziano kościoły budowane i bogacone przez potę- 
żmych tego świata. Dziś nie w jednem miejscu 
uczucią i czyny zmieniły się: obdzierają, uciskają, 
dążą do zniszczenia wszystkiego, co jest własnością 
kościoła, do zniszczenia samego kościoła, gdyby 
to było możebnem. 

W pośród wichrów tak szalonej burzy wołajmy 
do Pana, aby pomnażął naszą wiarę, aby wzrastała 


"FA, „dry | gabi gr" af, 
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nasza dzielność, do zdobycia 
Bądźcie też pewni, 
ego vobiscum sum. 

Wy zaś trwajcie w chrześciańskiem przedsię- 
wzięcin, któremuście się poświęcili. Starajcie się 
ile możności doradzać i propagować nie tylko 
wstrzymywanie się od prac, ale nadto święcenie 
świąt przeż obecność na świętej ofierze, wysłucha- 
nie słowa bożego i spełcianie jakiegoś dzieła mi- 
łosierdzia, co wcale nie przeszkadza użyciu uczci- 
wej rozrywki. 

rowadźcie dalej odważnie dzieło chrześciańskie 
i niech was nie odstraszają pewnemi krzykami, 
któremi chcianoby przeszkadzać dobru i niweczyć 
jego wpływ za pomocą szyderstwa. 

Niech Bóg was wzmacnia swem błogosławień- 
stwem, niech to błogosławieństwo spłynie obficie 
na was, wasze rodziny, wasze mienie. Proszę Boga, 
aby was prowadził, jakby za rękę w podróży do 
wieczności. 

Benedictio Dei ete: 


Hiszpania. 


Król Franciszek, mąż królowej Izabelli wyst980- 
wał do dziennika madryckiego Epoca następujące 
pismo : 

Nie bez przykrości i zdumienia widziałem po- 
stórzone w waszym dzienniku kezrozumne opowie 
ści przeciw mnie głoszone i drukowane, a fałezy- 
we pod wszystkiemi względami, wymyślone zaś w 
celu wzniecania przeciw mnie opinii publicznej. 

Jak nadmienia Epoca, usunięcie się z mojej stro- 
ny od polityki i od tych wszystkich, którzy, się w nią 
e dawali, wobec sporów wynikłych ostatniemi czasy 
vod względem naszego syna księcia Alfonsa, nie 
miało nigdy za powód śmiesznej gadaniny, w któ- 
ra wmieszano Siostrę Patrocinio i o której ja ni- 
gdy nie słyszałem, lecz owszem ważna kwestya za- 
chodziła tu, bo podpis księcia, czemu sprzeciwia- 
łem się, o ile moją nad nim powaga dozwslała wi 
to czynić, a to dlatego, ża podpis ten wiąże księ- 
cia, gdy ojczyzna pokłada w nim nadzieję i przy- 
szłość jego kompromituje, co do niektórych pun- 
któw określonych wyraźnie i że podpis ten pozba- 
wia go spokojnego poddania się, z którem powinien 
był wstrzymać się, oczekując na objaw woli narodu 
hiszpańskiego. FW 

„Co się tyczy zasad liberalnych, do jakich ja 
się przyznaję, poprzestanę na odpowiedzi moim po- 
twarcom. że jestem synem iofsnta popularnego don 
Franciszka de Paulo i nieśmiertelnej Ludwiki Ka- 
roliny, których imiona nie mogą kyć zapomaiane 
u tych wszystkich, co miłują prawdziwą wolność. 

Proszę ogłosić to sprostowanie, aby fakta były 
postawione jasro i prawdziwie. 

"©. Franciszek z Assyżu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Róraków 28 sierpnia. Po kilku dniach niepo- 
gody i zimna mamy znowu dzień pogodny i ciepły, 
który możnaby uważać za zapowiedź ustalenia się pory 
pięknój na czas dłuższy. Tymczasem słota i śnieg spło- 
szyły bardzo wiele osób z gór i kąpieli krajowych i 
większa część wraca już do domu, ztąd w Krakowie 
ruch, który jest w tym czasie o tyle większy, że zjeżdża 
się także młodzież obojćj płci, gdyż rok szkolny roz- 
poczyna się d. 1.4+7eśnia, Można się Spotkać na każ- 
dym kroku to z ojcem, to z matką lub opiekunem pro- 
wadzącemi pupilów jaż tə do wpisu, już to do księga- 
rza, aby nabyć potrzebne książki itp. 

— P. Jarosław Aweyde, ukończony prawnik, ro- 
dem z Suwałk w Królestwie polskim, otrzymał obywa- 
telstwo austryackie i przyjętym został do gminy miasta 
Krakowa. 

— W Krakowie zawiązuje się Stowarzyszenie ma- 
jące się opiekówać tymi, którzy skutkiem rozwiązania 
Towarzystwa Opieki narodowej pozostaną bez pomocy i 
zasiłku. Dnia 30 sierpnia t. j. w niedzielę o godz. 4 
po południu odbędzie się w tym celu w-sali Muzeum 
techniczno: przemysłowego zgromadzenie publiczne, na 
które zaproszeni zostali wszyscy mający chęć w jaki- 
kolwiek sposób, to jest radą lub czynem przysłużyć się 
do tego ściśle i wyłącznie dobroczynnego dzieła. 

— Między złodziejami są różnego rodzaju specyaliści; 
widzieliśmy już przed sądem i to nieraz złodziei kra- 
dnących wyłącznie konie, albo. drób, albo wreszcie chu- 
stki od nosa, lub prowianty wszelkiego rodzaju, — nie- 
przypominamy sobie jednak specyalistów do konfitur. 
Pokazuje się jednak, że i tych nie brak, albowiem WCzo- 
raj przytrzymała straż policyjna około godz. 2ej w nocy 
uciekających dwóch mężczyzn w ulicy Kanonnej, od któ- 
rych odebrano -— słoiki z konfiturami, Oczywiście skra- 
dzione. Specyaliści ci razywają się Józef Michalski i 
Michał Szewczykiewicz; jakkolwiek specyalność ich nie 
była wiadomą, to jednak osoby ich znane są od dawna 
władzom bezpieczeństwa publicznego, albowiem obadwa 
znanymi są złodziejami. Odebrano im także kij zaopa- 
trzony na końcu haczykiem do wyciągania rzeczy przez 
okno. Michalski podczas przytrzymania go usiłował u- 
gryść policyanta w rękę, aby się wyswobodzić — co 
mu się nie powiodło. 

— Niedawno wspomnieliśmy, że Rada Szkolna przy- 
jąła w poczet książek szkolnych dla szkół średnich 
„Przykłady i wzory z najcelniejszych poetów i prozai- 
ków polskich“ przez prof. Mecherzyńskiego, 
członka akad, um., tudzież „Historyę literatury polskiej“ 
i „Stylistykę* tegoż autora; niemniej, że wyszło nowe 
wydanie dawniej już zaleconej przez Radę Szkolną „Gra- 
matyki niemieckiej“ Sckobera, poprawione przez p. P op- 
pera prof. semin. Dziś nadmieniamy, że Rada Szkolna 
przyjęła także drugie wydanie „Gramatyki polskiej“ 
Lercla, dla szkół elementarnych, ułożonój na zasadach 
znanej Gramatyki Małeckiego, członka akad. umie- 
jętności, 

— Powinn: by to należeć do elementarnych wiadomo- 
ści urzędnika pocztowego, aby wiedział, że jednakiej 
nazwy bywa czasem kilka miejscowości, a tembardziej, 
gdy idzie o tak zwane miejscowości jak „Mszana“ sta- 
cya kolei Karela Ludwika i „Mszana dolna“ koło Lima- 
nowy -— nie można też przypuszczać, ażeby tego nie- 
wiedzili; mimo to bardzo często przesyłki bywają prze- 
ciwnie przesyłane. Na niektórych zaś adresach nie bywa 
dodawane Mszana Dolna czy Mszana stacya kolei pod 
Lwowem, w takim razie urzędnik pocztowy nie jest 
winien. Ale prawdziwie niepcjętem jest postępowanie 
urzędników telegrafu. Ponieważ w „Mszanie Dolnej* nie 
ma urzędu telegraficznego i „Mszana Dolna“ nie istnie- 
je w taryfach telegraficznych tylko „Mszana“  stącya 
kolei pod Lwowem, więc wszystkie telegramy bywają 
kierowane do Mszany, stacyi kolei, pomimo ciągłego 
zwracania depesz ze strony stacyi kolei z uwiadomie- 
niem, że należą do Mszany Dolnej koło Limanowej. 
Urząd telegraficzny powinien - zwrócić na to uwagę, 
gdyż publiczność zapłaciwszy za depeszę jest najpew- 
niejszą, że dojdzie swego przeznaczenia, tymczasem ła- 
two może ją spotkać zawód. 

— Nowy Sącz 24 sierpnia, 

(E.) Wychowanie i wykształcenie dzięci jest nieza- 


zbawienia naszego. 
że odpowie: Nolite timere; ecce 


TA = nanes 


przeczenie pierwszym obowiązkiem rodziców. W wię- 
kszem mieście mogą rodzice .o wiele łatwiej obowiązko- 
wi temu zadość uczynić, niż na prowinoyi, gdzie albo 
wypada bardzo daleko dzieci do szkół posełać, albo też 
ograniczyć się na miejscowej szkółce, nie zawsze wystar- 
czejącej. Jeżeli atoli trudność w tej mierze jest wielką 
ze względu na chłopców, to o wiele większą jest ze 
względu na dziewczęta. Chcąc bowiem dać córkom nie- 
00 wyższe wykształcenie, trzeba je nieraz bardzo dale- 
ko posełać, do Krakowa, Liwowa, Jazłowca i t. p., bo 
mało gdzie na pruwincyi można się spotkać z zakładem 
wyższym wychowawczym dla dziewcząt. To też założe- 
nie pensyonatu takiego w mieście prowincyalnem zasłu- 
guje na uwagę ze względu na wychowanie publiczne i 
to mnie powoduje do doniesienia, iż w Nowym Sączu 
otwartym zostanie za zezwoleniem Rady szkolnej z po- 
czątkiem roku szkolnego nowy pensyonat dla dziewcząt 
p. Stanisławy z Sokalskich Magierowskiej. Uzdolnienie 
p. M. do kierowania edukacyą panienek, jej charakter 
i takt, z którego tn jest znaną, wreszcie wykształcenie 
jej i doświadczenie na polu wychowania, mogą być 
niewątpliwie rękojmi, iż nowy zakład odpowie zaufaniu, 
jakiem go tn wszyscy pragniemy otoczyć. 

— D. 2 września odbędzie się w Tarnowie w ko- 
ściele 00. Bernardynów nabożeństwo solenne celem u- 
błagania długiego życia dla NPana. Nabożeństwo to u- 
rządzają weterani, obecnie w służbie rządowej zostający, 
z okazyi otrzymania medalu wojennego, | 

— W Chocimierzu w pow. Tłumackim powiesiła się 
żona gospodarza Iwana Geruły, Marya. W Brodach zaś 
utopił się rozmyślnie w studni Natan Pehr, pisarz poką 
tny. U obojga przyczyną samobójstwa było osłabienie 
umysłowe. 

— Fremdenblatt donosi, że niedawno cesarz Fran- 
ciszek Józef otrzymał spadek, mianowicie jakiś weteran 
i właściciel małej realności w Rammersdorf umierając 
zapisał NPanu kwotę 1650 zł., lecz dostojny  spadko- 
bierca dowiedziawszy się, że zmarły pozostawił ubogą 
rodzinę, nie przyjął legatu i polecił rozdać ową sumę 
pomiędzy krewnych nieboszczyka. 

— Ubogi szewc wiedeński Tymoteusz Pfann, ojciec 
siedmiorga dzieci, przed kilku dniami — w sam dzień 
swoich imienin — obdarzonym został przez panią Pfann 
trojgiem bliźniąt naraz. Szczęśliwy biedaczysko tak się 
zakłopotał tym nowym nabytkiem domowym, że usiłował 
odebrać sobie życie, wczas jednak spostrzeżony został 
przez sąsiadów i wyratowany, poczem za inicyatywą 
gospodarza domu dobrzy ludzie z sąsiedztwa złożyli pe- 
wną sumę dla zapomożenia stroskanych rodziców. 

— Węgry równie jak Włochy są krajem , gdzie roz- 
boje od czasu do czasu są na porządku dziennym. Przez 
ciąg żniw tegorocznych banda grasująca w Wesprymskim 
komitacie, robi z lasów pod Bakony w okolice wycie- 
ozki, które świadczą równie o odwadze złoczyńców, jak 
o bezwładności policyi, W  zeszłą sobotę czterech roz- 
bójników napadło zaraz po zachodzie słońca na dom 


karczmarza we wsi Negy-Dau. Zastali oni całą rodzinę 


przy wieczerzy. Najstarszy syn gospodarza domyśliwszy 


się kto są przybyli goście, wybiegł do sąsiedniej izby 
po rewolwer, lecz wróciwszy zastał już ojca nurzającego 
się we krwi bez życia. Żyd, który był Świadkiem tej 
sceny począł dzwonić na alarm w przyległym kościele, 
lndzie zbiegli się, lecz rozbójnicy wprzód wpadli do lasu, 
nim ich zdołano dogonić. 


— Nr 474 Kłosów zawiera: „Od Redakcyi;*— 
„Krzyżacy 1410.* Obrazy z przeszłości, przez J. I. 
Kraszewskiego (c. d.);— „Wycieczka ku Jasnej 


Górze Normandzkiej,* przez J. T. Hodie go (dok.); — 
„Nad Bajkałem.* Ustęp 
kałem i na Amurżze, przez D. 
przełożył G. C. (e. d.) ; — „Przegląd literacki,“ przez 


z obrazów podróży: Za Baj- 
J. Stachiejewa, 


J. Kotarbińskiego(dok.);*— „Pokłosie; “— „Zwózką 


siana,* przez r. (dok.) z ryciną z obrazu Brodow- 
skiego); — „Willanów,* przez R. (z ryciną);— „Li- 
sty" J. I. Kraszewskiego;— „Urywki higeniczne 
i lekarskie,* przez Dr Łuczkiewicza: O kąpielach 
rzecznych; — „Gęsiarka,* przez R. (z rycing);— „Pre- 
lekcya Max Miillera:* Filozofia języka według Darwine 
(c. d);— „Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki 
i sztuki;<— „Przegląd polityczny; *-— „Od redakcyi, * 


— Temi dniami, jak donosi Kuryer codzienny zgo- 


rzała w Rybnie pod Sochaczowem dystylarnia, w której 
samego spirytusu spaliło się za 100,000 rubli. Dnia 4 
b. m. zaś zdarzył się w gubernii Kijowskiej w powiecie 
Taraszczańskim, rzadki wypadek pożaru. We wsi Jusz- 
ków Róg, skutkiem nieostrożności robotnika, zgorzały 
72 dziesięciny pszenicy na pniu i 300 kóp już zżętej, 
Straty wynoszą około 8000 rubli. 


W czerwcowym zeszycie Ruskiego Wiestnika 


wychodzącego w Moskwie zamieścił Lebiediew przekład 
swój „Nieboskiej komedyi* Krasińskiego; w lipcowym 
zaś zeszycie Ofieczestwiennych Zapisek, wychodzących 
w Petersburgu ukazał się przekład „Mazepy* Słowa. 
ckiego dokonany przez Puszkarewa, 


— Gazeta Toruńska skonfiskowaną została onegdaj 


za Artykuł pod napisem „W sprawie uznania rządu Ser- | = 
rana*, powtórzony za wiedeńską Tagespresse. 


— W francuskiem piśmie Revue politique et litté. 


ratre z lipca, znajdujemy dość obszerny artykuł p. Lu- 
dwika Leger o tegoczesnym teatrze w Polsce. 


Wprawdzie niema w nim mowy tylko o jednym Ale- 


ksandrze Fredrze, a i to nie w całości, bo sprawozdaw- 
ca wziął jedną komedyę Zemstę i ż tej przetłómaczył 
(prozą) niektóre sceny, resztę zastąpił streszczeniem, 
tak, iż czytelnik francuski łatwo może zrobić sobie po- 
jęcie całego utworu. Warto, aby p. Krystyn Ostrowski, 
który tak wybornym francuskim wierszem przerobił Mo- 
lierowskiego Harpagona, dał poznać Francuzom wszy- 
stkie piękności komedyi Fredry. 


— Pewien cierpliwy statystyk f'ancuski wyrachował, 
ile we Francyi jest osób palących cygara i jaką ilość 


spotrzebują tytoniu i cygar. Według tych obliczeń jest 


we Francyi 5,571,000 palących, z których każdy zu- 


żywa wprzeciągu na rok 4 kilogramy, 98 gramów czyli 


10%/ funtow tytoniu. Na pietnastu z nich, ośmiu pali 


fajkę, pięciu cygara, a dwóch papierosy. Komsumcyę 


roczną papierosów w calej Francyi oblicza na 294 mi- 
liardy sztuk, czyli 805 milionów na dzień, 33 miliony 
na godzinę, 559,000 na minutę, a 9,323 na sekundę. 
Wszystkie te papierosy ułożone w linii prostej końcami 
do siebie, dałyby na długość 2,057,930 kilometrów t. j. 
514 razy obwód ziemi. Te obliczenia stosują się tylko 
do Francyi; ciekawemby było obliczenie, ile cały świat 
z dymem puszcze. = 
— W r. 1822 stwierdzono we Francyi urzędownie 
350 samobójstw, z czego na Paryż przypadało 200. 
W lat dwanaście później cyfta ta podniosła się do 900, 
w r. 1850 do 2000, w r. 1860 wzmogła się.do 3000, 
a dziś w samym Paryżu do 4000. Mania samobójcza 
ogarnęła wszystkie stany i ludzi różnego wieku. 


-— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pigknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
warta codziennić od godziny ilej do 4ej prócz po- 
sedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
Bzednie 30 centów. > 

Dnia 27 sierpnia pochmurno; termometr od 5:5 
doszedł do 13:7 R. Barometr idzie jeszcze w górę; dnia 28 
sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 33001, 
termometru 6:6 R. Wiatr zachodni. 

— W sobotę dnia 29 sierpnia: Ścięcia Śgo Jana. 


Sprawy sądowe. 


Lwów 27 sierpnia. 


(F.) Jak wiadomo, skonfiskowała prokuratorya pañ 
stwa lwowskiego Szczutka z dnia 18 lipca b. r. za cztery 
artykuły umieszczone z powodu śmierci ś, p. Chodeckie- 
go. Sąd krajowy dla spraw karnych konfiskatę tę po- 
twierdził, redaktor zaś Szczutka p. Liberat Zają ©ze 
kowski wniósł przeciw temu rekurs i ż tego powodii 
odbyła się dziś w tutejszym sądzie karnym rozprawa 
publiczna. i 

Oskarżenie wniósł zast. prokuratora p. Zbofówśskii 
sąd składali: Przewodniczący: radca p. Budzynow- 
ski; sędziowie: pp. Jasiński i Kriegseisen; 
prowadzącym pióro był p. Jasińs ki. 

Odczytane artykuły inkryminowane noszą następujące 
tytuły: 1) Co nam zostaje? Hak! 1) Kalasanty, herbu 
dobrynos, o cynicztym wyroku starosty samborskięgo 
Hordyńskiego. 3) Interpelacya do natńieśtnictwa: 4) Sta: 
rosta Hordyński. 

Z. prokurątora po dłuższem przemówieniu upraszał 
sądu o odrzucenie rekursu redakcyi Szczutka. 

P. Liberat Zajączkowski: „Na wniosek p. Pro- 
kuratora byłem przygotowanym, nadaje mi on zawsze 
charakter prowckatora. Ten zarzut u nas w Galicyi miej- 
sca mieć niemoże, a Szczutek nabrał tego charakteru 
li tylko z powodu tak częstych konfiskat. Głównie dla 
tego żądałem dzisiaj tej rozprawy, by wys. Sąd odstąpił 
już raz od metody każdorazowego potwierdzania konfi- 
skaty, Ma to charakter traktowania rzeczy familiarnie. 
Prokuratorya, jak się zdaje, nie wiele mogła zarzucić 
inkryminowanym artykułom, wywody jej bowiem były 
nader krótkie. Pierwszy artykuł zawiera wprawdzie wiele 
ironii i bólu, ale nie jest skierowanym do namiestnika, 
tylko do spółeczeństwa naszego; autor przecież nie ape- 
lował do serca namiestnika. To, co jest treścią „Poga- 
danki Kalasantego* mógłbym na moją obronę przytoczyć. 

Reskrypt wydany Ś. p. A. Chodeckiemu jest właśnie 
prowokujący — i to daleko więcej, aniżeli pogadanka. 
Tu krytykowałem styl i ton reskryptu, bo czyż mógł 
Hordyński wiedzieć, o ile koncerta Chodeckiego mają 
powodzenie, czy Chodecki jest rzeczywistym artystą ; 
zresztą powiedzieć komu : „precz.z kraju“ — to wcale 
nie brzmi delikatnie, Cóż zmusiło Chodeckiego do ode- 
brania sobie życia jeśli nie ten reskrypt ? Zresztą ten 
fakt nie mógł przejść bez wrażenia. Hordyński mógł 
załagodzić gorzką pigułkę dla ś. p. Chodeckiego. Kto 
walczy ironią, ironią ginie. Hordyński nadał nakazowi 
rodzaj cynizmu. Szczutek nie musi wszystkiego w ba- 
wełnę owijać. „Telegram“ do Hordyńskiego, nie może 
mu ubliżyć — jest to bowiem powtórzenie tego, co 
wszystkie dzienniki przypominały Hordyńskiemu z roku 
1846 w Sanoku. 

Słowo „Szela* nie mieści w sobie nic potępienia go- 
dnego. W dziele Sacher-Masocha „Polniache Rewolu- 
tionen* jest Szela opisanym jako najlojalniejszy mąż 
w Galicyi. W tych artykułach Szczutka jest tylko 
krytyka stylu i tonu reskryptu, a styl każdego urzęd- 
nika politycznego może podlegać krytyce, szczególnie 
styl tak rubaszny, nieludzki, cyniczny. 

O interpelacyi do Namiestnictwa twierdzi p. proku- 
rator, że autor miał hr. Gołuchowskiego na myśli — 
ja nie mogę tego pojąć. Jest tam mowa o Bachu — 
ależ to nie o sławnym ministrze — tu mowa o muzy- 
ku Bachu (Śmiech między publicznością). „Apostoł 
gaskońskiej cnoty“, czyż tu można się namiestnika do- 
myślić? w taki sposób każde słowo dwuznacznie brać 
można. Nie wiem, czy mi się udało 'przekonać Wysoki 
Sąd. powtarzam jednak prośbę, by Wys, Sąd w tym 
wypadku stanął po stronie Redakcyi i uwolnił mnie od 
roli „prowokatora Galicyi<. Cóż może być śmieszniej- 
szego, jak rola prowokatora w Galicyi w r. 1874. 

Sąd uchwalił po dość długiej naradzie, że uchwałę 
utrzymuje w swej mocy. 

Przewodniczący: Artykuły inkryminowane odno- 
szą się do reskryptu namiestnictwa. Sam redaktor przy- 
znał, że publiczność była oburzona, artykuły te mogły 
więc jeszcze gorzej umysły rozjątrzyć. Rozsądna kryty- 
ka jest dozwoloną, nie może jednak przekraczać granic 
dozwolonych. „Zostaje nam hak* — przy wzburzonych 
umysłach taki artykuł zbyt łatwo wzbudzić może nie- 
nawiść przeciw urzędnikom państwa. 

W drugim artykule reskrypt nazwany ograniczonym, 
a Hordyńskiemu chęć naigrawania się z narodowości 
przypisana. Trzeci artykuł odświeża zabliźnione rany i 
nienawiść ku Hordyńskiemu. Czwarty artykuł nakoniec, 
porównywając z innemi artykułami, bezwątpienia wywo- 
łany reskryptem namiestnictwa co do Chodeckiego, przed- 
stawia w sposób szyderczy namiestnika, jako zwolenni- 
ka polityki dawnego ministra Bacha. 


Redaktor Szczutka zapowiedział rekurs do wyższego 
sądu krajowego. 


Gospodarst 
Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 27 i 28go sierpnia. 


Dowóz zboża na targi zwiększa się, na wczorajszy 
na Baranie,- dowieziono przeszło parę tysięcy korcy. 
Usposobienie było mdłe, bez życia. Obrót słaby, zaku- 
pna odbywają się tylko małemi partyami, od większego 
zakupna konsumenci i kupcy wstrzymują . się oczekując 
jeszcze dalszej zniżki. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 34 
do 42 złp., białą od 36 do 44 złp., żyto piękne 225 funt. 
od 30 do 38 złp., gorsze od 28 do 31 złp., jęczmień 
dia browarów 202 funt. od 24 do 26 złp. 20 gr., na 
paszę od 22 do 24 f., owies 138 f. od 16 do 17 złp. 

aira na dzisiejszym targu zbozowym kleparskim 
odpowiadał zupełnie małej chęci kupna, jaką kupujący 
okazywali, Obrót dość ograniczony, a ceny zwróciły się 
znowu na korzyść kupujących. 

"Na naszym placu nie może się żaden większy obrót 
rozwinąć, bo reflektujący najwięcej się rezerwują. 

Spieszniej aniżeli spodziewaliśmy się, ustąpiła panika 
w interesie zbożowym, najwięcej zaś zapanowała w kraju, 
następnie zaś w Peszteńskim terminowym handlu. 

Stagnacya tak długo trwać będzie dopóki nie nastąpi 
jeszcze większe obniżenie cen zboża. Na zboże galicyj- 
skie nie wielki popyt za granicę, bo ceny stosunkowo, 
jak kupcy utrzymują, jeszcze są za wysokie. 

Nadzieje znacznego wywozu zawiodły, a ponieważ i 
krajowi konsumenci zachowują się dość oględnie, przeto 
na teraz nie może być mowy 0 znaczniejszym ruchu 
handlowym. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 9— 
do 10—, białą od 9'50 do 10-25, żółtą od 8-— 
do 9—, żyto piękne nowe 160 funtów od 7:50 
do 8*—, żyto poślednie od 7*— do 7:30, jęczmień dla 
krupników 140 f. od 6'25 do 6'50, jęczmień na paszę 
5:50 do 6:10, owies 100 funt. od 4-— do 4'25, rze- 
pak 150 funt. od 9:60 do 10 złr. 


i 
| 
| 
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Reece 
o kolei żelaznej Tarnowsko - Leluchowskiej. *) 


1. 

W sprawie tej pisano w dziennikach krajowych 
tak wiele, iżby się zdawać mogło, że przedmiot 
ten zupełnie jest wyczerpanym. ' Tymczasem czyta- 
jąc odnośne korespondencye i rozprawy, dostrzega 
się, że wszystkie wychodziły z jednego stanowiska, 
uważając tę budowę głównie jako środek dopo- 
możenia kilkoletnim nieurodzajem ciężko dotknię- 
wj ainiig; a pomoc tę brały w takiem znaczeniu, 
jakby przedsiębioritwć kolejowe mogło być dobro- 

na śaótytucyą. 

Uczywiście, że takie jednostronne pojmowanie 
rzeczy musiało niekorzystnie nastroić piszących, bo 
żadna kolej na świecie nie może mięć obcych po- 
trzeb na względzie, bo jak każde przedsiębiorstwo, 
na własną jak największą korżyść obliczoną być 
musi. Powstały. więc narzekania to na rząd, to 
na, przedsiębiorców, to na kogo się dało. 

ziś, gdy się ta draźliwość nieco uśmierzyła, a 
nawet w wiedeńskiej waszej korespondencyi **) 
odezwał się głos umiarkowany i w sądzie sprawie- 
dliwy, uważamy chwilę za stosowną, aby tę sprawę 
podnieść na nowo i po słuszności ocenić. 

Przy rozprawach nad koncesyonowaniem budowy 
kolei Tarnowsko-Leluchowskiej podnoszono w Ra- 
dzie państwa między innemi i owe dobrodziejstwo, 
które przedsiębiorstwo to wyświadczy okolicy gło- 
dem dotkniętej, nastręczając ludziom przedsiębior- 
czym i chęć do pracy mającym, mniejszego lub 
większego zarobku. 

W takiem więc tylko znaczeniu żądać mógł kraj 
pomocy od tego przedsiębiorstwa, i tę otrzymał, 
bo ña przestrzeni dwudziestomilowej otworzyło. się 
pole do pracy i do zarobku, bo weszło w obrót 
spekulacyjny kilka milionów gotówki. Ale przypi- 
sywać, kto i ile ma zarabiać, byłoby ogranicze- 
niem wolnej konktrencji, tej duszy każdego, 8 
więc i kolejowego przedsiębiorstwa. Tu walczy 
kapitał o zysk z pracą, tu nie da się z góry na- 
kazać, ile ma ten płacić, a ów wziąść, cenę bo- 
wiem nie reguluje życzenie jednej lub drugiej 
strony, ale ta okoliczność, czy kapitał jest żądniej- 
szym pracy, czy praca kapitału; w pierwszym razie 
wyzyskuje wyrobnik kapitalistę, w drugim kapita- 
lista wyrobnika, innej normy przy wolnej konku- 


go nie ma. 

Dlatego twierdzenie, że przedsiębiorcy mało pła- 
cą dziennym wyrobnikom, może być prawdziwem, 
ale nie może być obwiniającem. 

Wiele też utyskiwano nad tem, że budowę kolei 
oddano obcym przedsiębiorcom, że technicznego kie- 
runku budowy nieoddano Polakom, ale inżynierom 
innych narodowości, a przeważnie Niemcom, że ro- 
boty postępują opieszale, ze szkodą dla miejsco- 
wych mieszkańców, potrzebujących a niemogących 
znaleść dostatecznego zarobku, i że właściwą przy- 
czyną szczególniej tej ostatniej dolegliwości jest 
niewykupienie gruntów, dla zbyt niskich cen, ofia- 
rowanych właścicielom. 

Nie stajamy tu w obronie rządu, bo ten jej od 
nas niewymaga, bo zresztą nie ten jest cel nasze- 
go pisma, my chcemy dotrzeć prawdy i przekonać 
się, czy te narzekania są słuszne, lub czy są no- 
wym objawem tej, że niepowiemy narodowej wady, 
szukającej winy niepowodzeń naszych u drugicb. 

Minister handlu, postępując coraz dalej na dro- 
dze reform kolejowych i surowości przeciwko nad- 
użyciom w ich zarządzie, wszedł i przy kolei Tar- 
nowsko-Leluchowskiej na nowe tory, i zamiast, jak 
to w ostatnich czasach bywało, oddać przedsiębior- 
stwo to koncesyonaryuszom i jeneralnym przedsię: 
biorcom, objął budowę we własną administracyę, a 
podzieliwszy całą linię na jedenaście losów, rozdał 
je w drodze ofert najmniej żądającym przedsiębior- 
com, za czem poszło, że między ofertami o najniż- 
szych cenach było trzy firmy polskie, jedna włoska 
jedna węgierska, jedna czeska a jedna niemiecka i 
te się utrzymały. 

Owoż przekonywamy się, że w liczbie przedsię- 
biorców, reprezentujących pięć narodowości, polska 
najsilniej jest reprezentowaną, a że całą budowę 
nie otrzymali Polacy, to z tej przyczyny żadną 
miarą nie można winić ministra, ale przypisać 
należy winę zdarzeniu, że inne polskie oferty były 
za wysokie, aby się utrzymać mogły. 

Idąc więc po słuszności, przyznać musimy, że 
narzekanie z tytułu tego żadnej nie ma podstawy, 
przeciwnie należy się ministrowi handlu wdzię- 
czność za tę reformę w rozdawaniu robót kolejo- 
wych w kraju naszym. - 

Te bowiem miliony, które przy kolejach: Ka- 
rola Ludwika, Czerniowieckiej i innych bez naj- 
mniejszego pożytku dla kraju i państwa ugrzęzły 
w kieszeniach Brasscjów, Offenheimów, Herców, 
Kleinów i innych dobrze nam znanych panów, 
oszczędzono dla skarbu publicznego, a przez po- 
dział robót między siedm mniejszych firm dostał 
się zarobek ludziom pracy, a nie próźżniaczym 


*) W sprawie kolei powyższej otrzymujemy pismo, 
które dla obfitego materyału w nim znajdującego się 
chętnie nmieszczamy. (Red.) >; 

**) Ozas z 13 sierpnia Nr 188. . 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Kraków 28 sierpnia. : wartos 
(Wartość kuponów do 29 sierpnia). p płacą kuponu | 
Srebro austryackie za 100 złr. 104 75|108 25 
e rnyć srebr. płatne  » „ 1104 25/|1038 — 
Ruble rosyjskie papier za 100 rub.|153 50 |152 25 
Hora pruskie za 100 tal.. . . |162 25|161 — 
Dukat anstryacki 1 sztuka . . 530| 5 18 
"e 1 POĘCH» 8 95 8 78 
Ob p maara galic. za 100 zł 84 25|| 82 75 
4/, listy zastaw. » LE" 76 —|| 74 — 
5, listy zastaw. „ p 85 75|| 84 50 
51/, -listy Kr. 36-14. pł.8T. zaj} 95 50| 94 50 
A F HEE: 

n s, t. pł. bn. 5 91 2 

pati m. Erak g| 95 25] 94 25 

Listy hipoteczne . . » - : ©| 89 25| 88 75 

6, _ „ zakł.kred.włoś.100zł. |5| 96 5Ć| 94 — 

5, oblig. poź. węg.„ 120 zł. 99 25 | 98 — 

Losy prem. węg. . . » * * > 84 50| 82 50 

-3 B. 8 mr a Tira ; z zr 2 3 

cye ban ipoteczn. gal. Era 
„ kolei Karola adwika sł 210 "g||248 50 |246 — 
` o Lwowsko-Czern. zł. 200,:5|147 — |145 — 

PYRA Warssains Wied. rb.60| = = 5 o 

isty zas! „ Polsk.s.L.r.100 =a = 

EREE EEEE 

. m " „ ISP. 100 2 = 0 

4 „ i A 80 — || 78 

Oblig. kolei rumuńskiej tal 41 50|| 39 — 

Wiedeń 27 sierpnia. 

50/, zjednocz. dług. pańs. bank. 71 90|| 71 75 
» » » „  srebr. 74 95| 74 85 
„ Obligacye indemn. niż. Austryi | 98 50| 98 — 
„ " „ . Czeskie 98 —| 97 — 
» » „ węgierskie || 78 75 78 25 
A kPa gala 83 90| 88 60 
. » " mkowińsk. | 82 25| 82 — 
> » „  siedmiogr. | 75 50|| 75 — 


WA u FARBE „Zacek 


CZAS z Soboty 29 Sierpnia 1874. 


spekulantom na cudzą wiedzę, kieszeń i znoje — Miejsce wyż 
zaś przez tańszą budowę umniejszył się ciężar | niższa gra w 


kuponowy, który ostatecznie, gdy kolej dochodami 
nie dopisze, opłacać będą podatkujący. 

Wiele słuszności po sobie zdaje się mieć inne 
narzekanie, że techniczny kierunek budowy tej ko- 
lei niepowierzono Polakom, ale Niemĉom; komu 
jednak wiadomo, że w ministerstwie handlu istnie- 
je jeneralna inspekcya „wszystkich kolei w tej po- 
łowie państwa, że ta inspekcya zaopatrzoną jest 
w bióro techniczne, kompletnie uorganizowane, i 
rozporządzające znaczną liczbą uzdolnionych inży- 
nierów, ten łatwo pojmie, że minister handlu, wzią- 
wszy przedsiębiorstwo w Swoje ręce, użył inżynie- 


nęło w 


go porządku, 


rów jeneralnej inspekcyi, znanych mu bliżej i ze bądź na Warszawę, 
zdolności i z charakteru, przyczem i ten wzgląd | burgiem a 


nierałej jest wagi, że inżynierowie w stałej słu- 
żbie rządowej, użyci czasowo przy budowie kolei 
Tarnowsko - Leluchowskiej o wiele mniejszym ko- 
sztem dla skarbu pracują, niż inżynierowie wzięci 
z poza etatu urzędników. Mimo to mieliśmy spo- 
sobność przekonania się, że na sześćdziesięciu trzech 
techników, zatrudnionych przy tej budowie, znaj- 
duje się trzydziestu czterech krajowców, a więc i 
tu uwzględniano chyba Życzenia kraju. 

O wiele trudniejszą jest odpowiedź na pytanie, 
komu winę przypisać, jeżeli od samej wiosny nie 
było przy robotach tyle zatrudnionych ludzi, ile 
ich być mogło, i jeżeli wykupno gruntów przecią- 
gło się aż do miesiąca sierpnia. 

Dla czego od wczesnej wiosny niemogło być ty- 
le zatrudnionych robotników, ile ich tak znaczne 
przedsiębiorstwo wymagało, łatwo znaleść przyczy- 
nę w braku miejsca do pracy, Z powodu niewyku- 
pionych, a pod kolej potrzebnych gruntów, w mia- 
rę bowiem, jak postępowało wykupno, powiększała 
się z każdym dniem liczba robotników, bo to le- 
żało i w interesie przedsiębiorców, i w interesie 
szukających zarobku, i już w miesiącu lipcu pra- 
cowało w przecięciu dziennie 7,300 ludzi, między 
temi 700 Włochów, i ludzi innych narodowości, 
700 Słowaków węgierskich, a reszta do 6,000 miej- 
scowych robotników, i liczba ta powiększa się z 
każdym dniem na rzecz miejscowych robotników, 
bo dalsza konkurencya obcych ustała. 

Cały więc ciężar winy, Że na wiosnę miejscowi 
ludzie, niemając zarobku, głód cierpieli, że roboty 
tak niepostąpiły, jak postąpić mogły, leży w tem, 
że wykupno gruntów trafiło na trudności. 

Owoż rozbija się rzecz o to, czy ceny istotnie 
niskie, ofiarowane przez komisye wykupna gruntów, 
czy przesadne żądanie ich właścicieli były tych 
trudności powodem ? 

Swego czasu wytykały dzienniki krajowe całą 
śmieszność, na jaką się narażali niektórzy właści- 
ciele gruntów, motywując swoje nad wszelką mia- 
rę wygórowane pretensye, za rozliczne prawdziwe 
i urojone straty i utrudnienia, na jakie ich kolej 
zdaniem ich narażać miała. À 

Na podniesieniu tej okoliczności moglibyśmy po- 
przestać i winę krzywdy, jakiej lud głodny na prze- 
dnowku doznał, i winę opóźnienia robót przypisać 
właścicielom gruntów. Lecz niechcemy tej ważnej 
sprawy zbywać tak krótką odprawą, i dlatego za- 
mierzamy ją w następnym liście rozebrać giu. to 
wnie. 


jęczmień 


czyńska z Galicyi, 


Ruch w sprzedaży marek stemplowych 
i stemplowanych blankietów. 

Porównanie dochodu ze sprzedaży marek stem- 
plowych i stemplowanych blankietów za pierwszy 
kwartał r. b. z dochodem z tejże samej sprzedaży 
w pierwszym kwartale roku przeszłego przedsts- 
wia nam kilka zmian bardzo charakterystycznych. 
Ogólny dochód, wyrażający się cyfrą 3,929,089 złr. 
był w tym roku o 91,873 złr. wyższym niż w 
roku poprzednim. Zdawaćby się więc mogło na 
pozór, że się musiała w roku bieżącym odbywać 
większa ilość tranzakcyj, znamionujących ruch 
ogólny, niż w roku przeszłym, chociaż wszystkim 
wiadomo, że owszem zupełnie przeciwny zachodzi 
stosunek. Zagadkę tę rozwiązuje rzut oka na 
szczegółowe wykazy. We wszystkich odnogach 
czynności znamionujących ruch w handlu i prze- 
myśle, sprzedaż marek stemplowych i odnośnych 
stemplowanych blankietów była nierównie mniejszą 
w tym roku niż w przeszłym. W przedaży np. 
ostemplowanych blankietów wexlowych, w stemplo- 
wej opłacie od ogłoszeń, od promesów, nawet i od 
kalendarzy, znajduje się w roku bieżącym znacz- 
ny ubytek, który w opłatach uiszczonych przez 
bank narodowy, przez zarządy kolei żelaznych i 
żeglugi parowej, przez kasy oszczędności, tudzież 
i przez instytucye kredytowe, eskontowe i asse- 
kuracyjne od zaliczek, polic asekuracyjcych, od 
wkładek, czeków, pensyj, za bilety osobowe i frach- 
towe, dochodzi nawet nadzwyczaj nie wysokiej su- 
my 1,286,242 złr. 

Skądże więc bierze się przewyżka w sumie ogól- 
nej dochodów stemplowych? Oto z tych czynności, 
podlegających opłacie stemplowej, które są zna- 
mieniem zawichrzenia w stosunkąch ekonomicz- 
nych — z opłat od czynności sądowych (proceso- 
wych) i od sprzedaży, której przeważoą część po- 
liczyć trzeba do sprzedaży przymusowych. 


Lwowa, Hugo 


z Litwy, Jan 


z Warszawy, 
sław Braun z 


5%, węgierska czka kol. 
(po. 300 frank.) 120 złr. 


Listy zastawne. 


Zakładu kredytowego - . 
lugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei O) Me > 
zac 


5%, Banku narod. listy . 93 55| 93 » odniej c. Elżbi 
4 „ galicyjskie . . . . |-—-—/5-] » Południowej k 
Bs » RE W — —| 85 —| » Galicyjskiej . . 
6 „ galic. zakł. kred. włośc. || 98 —| 97 BOJ » Czerniowieckiej 
5-5 wieżach listy, |.. 86 —| 85 „ Albrechta . . 
5 „ zakładu kredyt. austr. | 95 —| 94 -=| » W98: półn.-wschodniej 
5 „ zakł. kred, ziems. austr, „ ks. Rudolfa 200 zł. sr 
spłacalne w 38 latach —| 87 —| » Alfóldsko-Fiumańskiej 
6 „ Domin. państw. 120 złr, |123 60|123 4 » Koszycko-Bogumił. . 
6 „ Banku gal. hipot. 89 50| 89 — „  Biedmiogrodzkiej 
» ore sA: 
ozki loteryj: „  wschodnio-węgierskiej 
Poży s sę „ austryack, k sach. 
Losy pożyczki z r. 1839 . 70 —|264 —]  „ Franciszka Józefa . 
s » „ 1854 . [10C 50/100 25] Banku anglo-austryackiego 
„ 1860 . |109 —|108 76 ,„ anglo-wọgierskiego . 


1/ losów pożyczki austryac. 
h państw. Z r. 1860. . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 
rem. pożyczki węg. 
omorente . . . . 


„_ austryackiego ogólnego 
111 25J111 75| Zakładu Kredytowego węg. 
137 —|136 50| Banku franko-austryackiego 
85 25| 84 75] *,, franko-węgierskiego . 

galicyjskiego dla handlu 


y yau FAR á i —|163 50) ś rzem. w Krakowie 
” Żeglugi par. na Dunaju —| 89 —| „ krajowego galicyjski 

„ księcia galm « « „|| 81 50| 80 we Lwowie vig pa 
R x 26 —| 25 — a galicyjskiego hipoteczn. 
a M WIEBrYŻ EW 24 —| 23 —|  „ wiedeńskiego dla obrotu 
KA saa stę ej ZZ s m: 23 — was? SR 

„ miasta Budy, . . 25 — „ austryack. związkow. 

v księcia Windischgraetz | 20 75| 20 25) »„ dla obrotu o „rękk 

„ hr, Waldstein . . . 21 25| 20 75] Towarzystwa wyrobu cegieł 
„a BE Keglevich . . . 18 25| 12 7 maszyn. we Lwowie 
th Budo «.. ESTE 14 —| 13 


tureckie 400 frank. 


Akcye banku i przem. 
Banku narod. austryac. , 


Obligi pierwszeństwa. 


Koli' Naddnieetrzańskiej : 
pe Koszycko-Bogumiźakiej 


pierwszym 


kupiec z Wiednia, Leon 
Glezmer i Jan Glezmer z Kongresówki. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Konstanty Górski z familią wł. 
dóbr z Podola, 
Leokadya Morawska z Piotrkowa, 
ski z Warszawy, Tomasz Bleszyński z Podola, Floryan 
Wysocki wł. d. a Galicyi, Wincenty Hampi ze Lwowa, 
Ludwik Poraj Katerla z familią wł. d. z Kongresówki, 
Józef Koziorowski oficer z Odessy, Michalina Brybińska 
z córką wł. dóbr z Podola, Dr Tomasz Surzycki z Lu- 
bina, Antoni Mieszkowski z synem wł. dóbr z Podola, 
A. Krasicki z żoną wł. d. z Kongresówki, T. Kocha- 
nowski z córką wł. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Piotr 
Bulkowski kapitan z Granicy, Adolf Kluczkowski ob. 
z Warszawy, Antoni Bogoski z Kongresówki, Kazimierz 
Zawadzki z Warszawy, Jan Wodiczko z Warszawy, Wa- 
budowniczy z Tarnowa, X. Karol 
Antoni Moszyński z Warszawy, 
Maurycy Babski z Po- 


lenty Jakubowski 
Pawłowski z Galicji, 
Józef Spleszyński z Warszawy, 
znania, Wincenty Baranowski Z Poznania , 
Troczewski z Wilna, Antoni Zawadzki z Wilna, 

z Warszawy, Maksymilian Gessler 
Nortman z Dąbrowy, Aniela Herpert 
z Kongresówki, Stefania Kozłowska z Kongresówki, 
Kongresówki, Marya Blechschnitt 


centy Jędrzejowski 
z Wiednia, Robert 


Antoni Kromodębski z 


burgu. 


szej gry giełdowej zastąpiła widać 
karty, bo za stępel od kart wpły- 
kwartale r. b. 2674 złr. więcej, 
niż w takim samym kwartale roku przeszłego. 


Komferencya delegatów kolei żelaznych w Ham- 


Wciągu miesiąca września r. b. odbędzie się w 
Hamburgu konferencya dele 


: gatów kolei rosyjskich, 
pruskich i austryackich celem zaprowadzenia takie- 


ażeby ile możności wszystkie pociągi 


Oświęcim 26 sierpnia. Pszeni 
jęczmień 2:85, owies 2:40, groch 5* 
tarka 3:20, proso 4*— 
rzepak 5*—, koniczyna 20:—, siano 2'60, 
słoma 1-60, drzewo twarde 8'80, miękkie 6—, 
wita 60,— masło 1:60. 
_ Biata 26go sierpnia. Pszenica 5-75, żyto 4'75, ję- 
jęczmień 3:15, owies 2:65, kukurudza 6'50, groch 7.50, 
bób 6:40, soczewica 9*—, proso 8'50, tatarka 4°50, 
ziemniaki 1:60, siano 2:20, konicz 2'50, słoma 1'30, 
drzewo twarde 8:50, miękie 6:50, koniczyna 30*—, 
funt mięsa 27. 

Hłochnia 26 sierpnia. Pszenica 4'58, żyto 3°92, 
jęczmień 3:—, owies 2:—, 
kukurudza 4'50, siano 1*10, konicz 1:50, słoma —*80. 
funt masła —'30. 

Rzeszów 26 sierpnia. Pszenica 4'85; żyto 3*13, 
3:10, owies 2'10, groch 4'35), fasola 5:10, 
siano 1:10, słoma —*75, drzewo twarde 9'*—, mięk- 
kie 6:50, funt mięsa —'20. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 26 sierpnia. 
Obwieszczenia: Sąd obw. Tarnowski zawiada- 
mia o otwarciu konkursu na majątek Antoniego Waso- 
wicza w „Dąbrowy. 


Kolker z 


6:25, 


między Moskwą a Berlinem bądź drogą na Wilno, 
ję, tudzież pociągi między Peters 
Wiedniem doznawały jak najmniejszego 
opóźnienia na zetknięciu różnych kolei i stanowiły 
pod każdym względem bezpośrednią komunikacyę 
między pomienionemi głównemi punktami. 
żelaznych Rosyi i Królestwa polskiego będą na 
tym zjeździe reprezentowane: Moskiewsko-Brzeska, 
Orelsko- Witebska, Landwerowsko-Romneńska, Wie- 
deńsko - Warszawska , Warszawsko - Bygdowska i 
Warszawsko-Terespolska, z pruskich Ostbabn, z 
austryackich północna Ferdynanda. 


Z kolei 


ca 6-—, żyto 4'25, 
—, bób 4:—, ta- 
, kukurudza 5—, ziemniaki 1'70, 


konicz 2:80, 
oko- 


bób 6*50, 


A EG 
Przyjechali do Krakowa od dnia 27 do 28g0 sierpnia. 

HOTEL POLLERA : Leon Zaleski z Konstantynopola, 
Ignacy Boczyliński z żoną z Warszawy; 
z Pragi, Gabryela Wyżycka z Warszawy, 
blin z Brodów, Jan: Krómer z Witkowic, 
tschel z Biały, J. Oestreicher z Wiednia, 
ner z Wiednia, Eleonora Łącka z Warszawy, Ksawery 
Wielopolski wł. d. z Galicyi, Adam Zaleski z Opóla, 
Maurycy Woydt z Berlina, Filip. Wittiger Z Anau, 
Emilia Kowalska z Kongresówki, Julian Ślaski z Kon- 
gresówki, Nikodem Suchanek ze Lwowa, Teofila Taba- 
Michał Tustanowski właśc. dóbr ze 
Wrocławia, Jan Batelberger 
i Karol Beyer z Drohobycza. 

HOTEL KRAKOWSKI: Karol Schindler kupiec z Wro- 
cławia, Franciszek Chłapowski z Poznania, M. Wali- 
górska z Kongresówki, A. Szeniawski ob. z Warszawy, 
J. Grenberg kupiec z Sławkowa, Karol Kalita ze Lwo- 
wa, Józef Błoński z Galicyi, Franciszek Pawłowicz ob. 


Józef Wesely 
Wilhelm Lu- 
Fryderyk Te- 
Karol Brun- 


Bojerkiewicz z Kongresówki, A. Majerson 


Śliwiński z Kielc, Stanisław 


Piotr Rudzki właś. dóbr z Kongresówki, 


X. Mikołaj Wipniew- 


Aleksander 
Win- 


Dominik Bortnowski z Jawarowa, Włady- 


Jasła, 


38 
89 75| 89 


r ańs! 
kija 


złr. srbr. 


50 


„ _ Biedmio 
» ks. Rudo. 


we że 


” » 
» » 


„ zachodnia czeska zal 


„  Połudn. półn. niem 5°% 
za 100 złr. w. a. . 
ti w srebrze . . 
„  gal.Kar.Lud.300zł.w.a. 
w srebr.50/, za 1 
Emisya II. A 
„ _ Liwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5%/9za 100) 
Emisya z. r. 1867 . 


w srebr. 50/, za 100 złr. 

b A: 
srebr. 50%/, za 100) . 

Towarz. żegl. par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 

Towarz. pragskie 


Anna Zasadzka ob. z Piotrkowa, 
Władysław Tyrchowski Dr medyc. z Warszawy, 
Miller z Londynu. 


Jan 


Kolei cesarz. Elżbiety 5%, za 
sr. prusk. 100 złr.). 

< misya z r. 1862 . 
owa Bt. 500 fr. 
z r. 1867 . 


se iowa Bt. 500 fr. 
ony 1875—1876 6%% 
% Va 


00zł.w. a. 
w srbr.5"/, 


100 złr. w. a. 


.200złr. w.a. 
800 złr.w.a. 


rzemysło- 


po 300 złr. 


Nadesłane. 


Czytelnikom dziennika zwiedzającym Wiedeń i 
zamierzającym kupić lub zamówić listownie piękne 
zegarki i łańcuszki złote, polecamy skład fa- 
brykanta zegarków i towarów złotych pana 
Filipa Fromma w Wiedniu, Rothenthurm-strasse 9 
naprzeciw Wollzeille. Ceny są tańsze od wszy- 
stkich innych fabrykantów w całem pań- 
stwie austryackiem. Cenniki rozsyła darmo i 
opłatnie. 

Uprasza się zważać dokładnie na nazwisko i numer. 


PRZEG 
Depesze telegraficzne. 


Wiesbaden 27 sierpnia. Uwięziony na stat- 
ku parowym na Renie ksiądz francuski Augustin, 
oskarżony o obrazę majestatu, został przez tutej- 
szy sąd skazany na dwa miesiąca więzienia. 

Hiaga 26 sierpnia. Dziennik urzędowy ogłasza 
następującą listę nowego gabinetu: Heemskerck 
spraw wewnętrznych; Does de Willebois spraw 
zewnętrznych; Lynden sprawiedliwości ; Goltstein 
kolonii; Heim skarbu; Weitzel wojny, Taalmankip 
marynarki. $ 

Londyn 27 sierpnia. Według Timesa, w sku: 
tek ciągłego przypływu złota, prawdopodobne jest 
dalsze obniżenie stopy procentowej banku augiel- 
skiego do 3 procentów. Pomiędzy posiadaczami 
kopalń węgla w Cardiff i delegatami robotników, 
odbywają się konferencye zmierzające do ukończe- 
nia zmowy. 

Rzym 26 sierpnia. Zapewniają, że minister 
Sella wejdzie do gabinetu jako minister skarbu, 
a Minghetti obejmie tekę oświaty. Rząd przygoto- 
wywuje energiczne wystąpienie w Sycylii i zamie- 
rza przedsięwziąć nadzwyczajne tymczasowe środki 
postępowania, będąc przekonanym, iż izba zatwier- 
dzi je następnie. 


Dzienniki wiedeńskie zupełnie fałszywie oceniają 
zrzeczenie się mandatu do Rady państwa przez 
Dra Zyblikiewicza. Poseł krakowski nie uczynił 
tego kroku za względów politycznych, ale zosta- 
wszy prezydentem miasta Krakowa, nie może po- 
godzić licznych i trudnych obowiązków miejscowych 
z mandatem wymagającym dłuższego wydalenia się. 
Dotychczasowe zaś wybitne stanowisko Dra Zybli- 
kiewicza w Radzie Państwa wymagało zawsze nie- 
ustannego przebywania w Wiedniu i o tyle rzec 
można, iż powód złożenia mandatu jest politycz 
nym. Dr. Zyblikiewicz na seryo pojmuje obowiązki 
poselskie i wyrzeka się godności, skoro pracę Swą 
poświęca dla miasta. W ten sposób zarazem pre- 
zydent krakowski uczynił zadość życzeniu wypo- 
wiadanemu przez kilku radzców, którzy w czasie 
wyborów z gorliwości o dobro miasta pragnęli na- 
łożyć warunek zrzeczenia się mandatu na nowo 
wybranego; wówczas Rada miaste nie przyjęła 
warunku, ale faktycznie obowiązki prezydenta wy- 
magaja ciągłego pilnowania interesów miejscowych 
i Dr. Zyblikiewicz złożył dla tego swój mandat do 
Rady państwa. = 

Podróże dostojnych osób zajmują wiele miejsca 
w dziennikach, nadają się one jednak więcej do o- 
pisów, aniżeli do politycznych pism, gdyż niemsją 
charakteru politycznego. Nie potrzeba też było za- 
przeczać, że podróż cesarzowej Elżbiety, lub księ- 
cia Rumuńskiego do Anglii, albo podróż księżnej 
Walii do Danii i tyle innych tak osób koronowa- 
nych, jak mężów stanu, nie były podjęte w pewnych 
celach ważniejszych, gdyż to wypływało samo z sie- 
bie. Tylko wówczas, gdy pisma półurzędowe zaczną 
zapewniać, że jakaś podróż nie ma charakteru po- 
litycznego, można zawsze być pewnym niemal, iż 
rzecz ma się przeciwnie. To też „jedna podróż kró- 
la Bawarskiego budzi przekonanie, że ks. Hohen- 
lohe nie zaniedba przedstawić swemu dawnemu 
panu, oprócz galeryj paryskich, także niejakie uwa- 
gi o położeniu politycznem Niemiec. Król Bawarski 
wreszcie zamierza opuścić Paryż przed przybyciem 
Mac-Mahona z jego przejażdżki po Francyi. 

Jak się pokazuje, nietylko Cesarz austryacki, ale 
również Cesarz Wilhelm nie pojedzie do Włoch. 
Go do Cesarza Franciszka Józefa było to łatwem 
widać wszelako, ża i w Berlinie 

za zbyteczną, gdyż Provinzial 
Correspondenz zaprzecza stanowczo podobnemu za- 


„Jeżeli Rosya nie uznała za 
razie wspólnie z obu sąsiedniemi 


jeszcze bardziej ograniczana we 


P 


dzy trzema państwami, przedawszyskiem skierowa- 


na ku utrzymaniu pokoju i porządku 
zapuściła zanadto głębokie korzenie, 
się rozbić o pewne różnice zdań w 
kwestysch*. Jednakże Prov. Cor. 

zgoda ogólna polega na zapatrywaniu 
jedyncze 


rysę. Zdawałoby się wszelako, 


w Europie, 
aby mieła 


pejedynczych 
zapomina, że 


na owe po- 


kwestye. To też dzienniki angielskie uws- 
żają, że stosunki obu cesarstw otrzymały pierwszą 
A że Rosya pragnie 
tylko podzielić się władzą z Prusami, ale nie zry- 
wać dobrych stosunków. Nie będzie to więc przy- 


jaźa bardzo szczera, ale oparta na wzajemnych 


interesach podziału władzy, bez której 


domość o usunięciu barona Oubry! z 
sła rosyjskiego, o czem dziś mówią 
Poseł rosyjski 
prywatnego życia, podobnie jak 
Jednakże chociażby szp 
powodem zmiany posła w Berlinie, 
by to koniecznie ochłodzenia 
bryl i z innych wzgiędów mógł 


żadace z obu 


tych państw obejść się nie będzie mogło. ; 
Zdawałaby się temu stosunkowi zaprzeczać wia- 


posady po- 
w Berlinie. 


ma się zupełnie jakoby usunąć do 
kawę peet Brunnow. 
sprawa hiszpańska miała być 
nie cznaczało - 
stosunków, gdy Ou- 
być niedogodnym. 


Jest to jedyny rosyjski mąż stanu, katolickiego wy- 
znania, i bardzo przywiązany do swej wiśry; przy 
dzisiejszych stosunkach w Rosyi i Prusiech może . 
to być dostatecznym powodem jego usunięcia ze 


stanowiska. 
Milczenie dzienników rosyjskich w 


sprawie hi- 


szpańskićj przerwał Nord artykułem pisanym zu- 


pałnie w 


a 


duchu not Gorczakowa, taka w nim prze- 


bija pewność siebie i lekceważenie przeciwnćj opi- 


nii. Nietylko bowiem odwołuje się do 
wa publicznego, 
tem tak się wyraża: 


zasad pra- 


ale do zdrowego sensu i loiki, a po- 
„Władza wyszła z zamachu 


stanu 3go stycznia nie uzyskała dotychczas żadnój 
sankcyi prawnój w Hiszpanii; nie otrzymała do 


tój pory praktycznego uświęcenia, 
tytułów prawnych stanowi istotny 
z faktu dokonanego. 
precedensem, ni 


które w braku 
warunek rządu 
Byłoby to niebezpiecznym 
ym z najszacowniejszemi za- 


sadami nowożytnego prawa politycznego, uznawać 


snym kraju. 
bierze warunki regularnćj ustalonćj 


wyższym stopniu jak obecnie, Rosya 
uznaniem ; 
decyzyę, a wszyscy, których obchodzi 


dyplomatycznie władzę jeszcze nie uznaną we wła- 
Skoro rząd marszałka Serrana przy- 


władzy, w 
pospieszy Z 


do tego zaś cząsu powstrzymuje swą 


rozwój nor- 


malny stosunków międzynarodowych, muszą przy- 


nie swego zdania, gdyż istotnie uznanie Serrans 


nie było 
odpowiadsjący 


wybitne stanowisko w Europie. 


jeszcze ni- 


taż jedynie ton po- 


w zupełno- 


rodzaju odpowiedzi darćj rzą- 


Kongres w Brukselli ma się ku końcowi, i dziś 


nawet oczekujemy 


telegramu o zamknięciu tych 0- 


brad międzynarodowych, które nie doprowadziły do 
żadnego prawie rezultatu. Scieśnienie prawa obro- 
ny kreju rodzinnego proponowane przez Rosyę, a 


wnioskach pru- 


skich, nie utrzymało się. Wszystkie zaś uchwały 
nie są decydujące, i zależeć to będzie od woli ka- 
¿dego państwa co z nich zechce przyjąć lub od- 


rzucić. 


Z Hiszpanii żadnych nowych szczegółów. Nord 
tylko podaje w wątpliwość trwałość rządów Serra- 
na, opierając się na usposobieniu kraju i przewi- 


dując, że uznanie go przez 
ciw niemu niechęć różnych stronnictw. 


Kuropę wzbudzi prze- 


Nord w tym 


razie jest wprawdzie Źródłem teraz nieco podej- 
rzanem, ale jednak uwagi przezeń czynione są W 


ogóle bardzo trafne. 


|| EE GA 
Kursa. Wiedeń d. 28 sierpnia godź. 2 m. 35. 


4*/, zjedn. 


dług panstwa bankn. 71:75 — Zjedn. 


oblig. państwa w srebrze 74:70 — Losy z r. 1860 


10890. — Akcye banku 973 ~- 


Akcye kredy- 


towe 241-25.— Londyn 109 75 — Srebro 103 80 — 


Dukat. 


Napoleondor 8'81'/ą. 
Ludwika 248:50 — 


.— — Lombardy 189—. — Losy z roku 
1864 13650. — Akcye franko-austr. 62*75 - 
— Akcye kolei galic. Karola 
Akcye kolei Iwowsko-Czern. 


14650. — Akcye kolei północno-wsch. 120 — — 


Akcye kolei związk. 
indemniz. gal. 83:70. — 


(Vereinsb.) 1975. — Oblig. 
Akcye banku wiedeń. dla 


obrotu ogóln. 10950. Akcye anglo-banku 151:75— 
Akcye kolei rządowej 320—— Akcye kolei siedm. 


—— — Akcye kolei Rudolfa 154 25. — Tram- 
e banku budowy 
Akcye banku 


50 25: — 
an- 
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—e 


Polągi osobowe _ |pospieczy 
na kolejach żelaznych E mą 


Antoni Kłobukowski. 


Pociąg 


sobowy || mięszany 


ciąg | Pociąg | 
E m. | g m. 


p poł. wieczó! 


ma UE ze w kier. z Krakowa do L 
odch. 9 85] 11 18 | 10 86 
a ; 1 10 
— |: Tomowa . ; (icłodi unli 84| 1 1 
Lwów 27 dep Cee EARNE 
Dukat holenderski agla || .. (przych. 3 2 |w. 6 39 |r. 6 54 
Półimperyał dać "ak -Ę EA Me Ada Ya 
eta l W no 
Rubel srebrny rosyjski . z Krakowa do Wieliczki (odch. | — 11 wy 11 2 
nd. lesie í (przy. | — 12 10 E 89 
BUT Fano eczór 
Listy zast. Tow. e z Wielicski do Krakowa àh | — (6 0] 5 5 
od ; p Banka ia ze Lwowa do Krakowa (odch. | 11 28|E5 5|w.5 5 
gi IMac. $ poc. mig. 
. K. L. b. k. pri p 
Akcye koli o riko-ozernio 20 PAREA E ET paa r. 6 2 a jad i = 
j wieckiej — m 4 18 jw. 4 3 
a banku hipoteczn. gal Z Brodów do Lwowa Sia a ara i 5 = n = 
. _ (ode.| r. . 1 
20 Lwowa do Czerniowiee OACI 1 15 [10 40 m13 87 
Warszawa 26 sierp. z Czerniowiec do Lwowa (0 „4 6| 5 49), 3 87 
z Czerniowiec do Zarowa (PAR 10 43 |n. 3 58 |p. 8 45 
Listy zastawne 1 ser. rub. z Wiednia do Krakowa .10 30 8 — |pp.4 45 
m » 2 a dto . pociąg mięszi SA . 8 80 |pp.5 — 
kupon z Wiednia do Krakowa (przy. jw. 8 30 jw. 9 26 r.10 58 
» Nowe „ dto pociąg mięszan izy — «13 — 
kupon 88, z Krakowa do Wiednia (odch.j r. 7 30 |r. 5 46 |pp'3 39 
A n s dto pociąg mięszany i „10 10 
on r po poł. rano 
Kolej warszawsko-wiede z Krakowa do Wiednia (przy. | 5 20 1.20 48 
i d by dto pociąg mięszan — „4 54 4 18 
" - z Krakowa do Warszawy ( r. 8 rzą .$ 80 ~ 
z Krakowa do Wroslawia (od. |r. $ 46 |r. 8 — m 
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Ogloszenie. 


Na poczcie .stacyi Kolei Karola Lu- 
dwika w Bogumiłowicach, między in- 
nemi zaginęła paczka, w któ- 
réj było 13 złr. w.a. i weksel na 400 
złr. w. a. niewypełniony, z podpisami 
Łuniewski Kazimierz wystawiciel, Teo- 
fila Łuniewska akceptantka i Franci- 


szek Szczepąnowski. (1718-1-3) 
w Zakładzie moim wycho- 


Kurs ha wawczo-naukowym dla pa- 
nien, rozpoczynam w dniu 3 Września 
1874 r. (1788-1-4) 


Teodora Jaworska 
Rynek główny Nr. 35—386 drugie 


piętro, do Wgo Kremera. 
Naucz ciel szkoły realnéj, życzy sobie 

J przyjąć dwóch lub trzech 
uczniów szkół średnich na stół i stan- 
cyą, zapewniając im oprócz troskliwój 
opieki, nadzór i pomoc w naukach. Wy- 
nagrodzenie mierne. — Wiadomość w 


Księgarni p. Dygasińskiego (Wydawni- 
ctwa dzieł tanich i poż.) w Rynku. 


(1786) 
Wy zel czaroy z rasy angiel- 

AA M skićj przybiegł za wo- 
zem jadącym z Nowego Targu do Krakowa 
i takowy jest do odebrania przy ulicy 
Brackićj Nr. 163, Il. piętro, za udowo- 
doieniem włesności. (1783) 


Dom do sprzedania. 


Nowo wybudowany dom piętrowy, do- 
brze urządzony, z ogrodem około jednój 
morgi wynoszącym i oficyną, za Wolską 
rogatką L. 139 Dz. IV., z wolnćj ręki 
jest do sprzedania; oraz w tym domu 
mieszkania kawalerskie są do wy- 
najęcia. — Bliższa wiadomość tamże 
u właściciela. (1782-1-3) 


Larząd dóbr Jurków 


(p. Czchów), ma do sprzedania 
ti? sztuk owiec i jagniąt 
NWegretti po 6 złr. za sztukę w prze- 
cięciu; baranków 3 letn. 12 po 
2b złr. za sztukę. Owce i barany po- 
chodzą ze stajni zarodowój w Grodko- 
wieach. (1712-1-3) 


ców i Opiekunów, że przyjmuje się 
uczniów na stancyę wraz ze 
stołem i usługą, gdzie obok opieki ro- 
dzicielskićj, mieć mogą konwersacye w 
językach francuskim i niemieckim. — 
Bliższa wiadomość w Handlu Wie- 
rzuchowskiego obok kościoła Pan- 
ny Maryi w Krakowie. (1716-1-3) 
Panienki uczęszczające do Seminaryum 
lub innych zakładów nauko- 

wych, znajdą pomieszczenie oraz kon- 
wersacye w językach francuskim i nie- 
mieckim, jakoteż i lekcye muzyki. — 
Bliższa wiadomość w Rynku Nr. 9, 


obok Handlu Leona Feintucha, I. pię- 
tro w podwórzu. (1717-1-3) 


Tse ioi się Szanownych Rodzi- 


Z dniem 17” Sierpnia 1874 r. 
puszczoną została w ruch 


Fabryka Nafty w Lipinkach 


w powiecie Gorlickim, o czem Szano- 
wnych odbiorców hurtownych zawiada- 
mia się.— Zamówienia przyjmuje Za- 
rząd fabryki w Lipinkach, 
poczta Biecz. (1713-1-3) 


| goa przyjmuje na mieszkanie panienki 
uczęszczające do szkół publicznych. W domu, 
na żądanie lekcye muzyki i języka francuskiego teo- 
retycznie i praktycznie Ludmiła Hupka 
Tarnów, ulica Ogrodnicza L. 98, dom Hoborskiój. 
(1677-3-3) 


Tylko za złr, 4 w. a. 


otrzymać można mój pierwszy austr, 
odznaczony 


Bazar przemysłowy 


zawierający następujące masy towarów: 

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które 
zawsze białe zostają. (1233-4-6) 

1 eleganckie album na fotografie bo- 
gato brąsem ozdobne. 

12 sztuk prawdz. mydła migdałowego. 

1 cukierniczkę z drzewa jesionowego 
do zamykania. 

1 wspaniałą japońską cygarówkę. 

1 parę pięk. wiedeń. brązowych żyran- 
dolowych lichtarzy z figurami brąz. 

6 par filiżanek porcelanow. do kawy. 

2 wspaniałe obrazy olejne. 

1 elegancki dobrze idący zegar poko- 
jowy z budzikiem, który z pewno- 
ścią w obudzeniu nie chybi. 

1 eleg. zegarek kieszonkowy z tańcu- 
szkiem, bardzo lnie idący. 

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny 
bezcen tylko 4 złr. natychmiast do nabycia 


w Industriehalle w iedniu. Pra- 
terstrasse 16. 


Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. A) 


Ogloszenie. 


Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opieku- 
nów, że od 1 Września przyjmuję na miesz- 
kanie, stół i rodzicielską opiekę nozniów 
uczęszczających do szkół, z dodatkiem, że 
mogą mieć w domu korepetycye, konwersa- 
cyę francuską i muzykę.-- Bliższa wiado- 
mość w tymczasowem mojem mieszkaniu 
na Zwierzyńcu L. 49 w domu p. Kwiecińskićj. 
(1774-2-3) Felicya Piotrowska. 

rozpocznie kurs języka 


Panna Dunin francuskiego 


od 1go Września r. b. Panienki życzące uczęszczać 
na wykłady, zechcą się udać do jéj mieszkania dla 
umówienia się o czas i inne warunki. — Ulica Sgo 
Jana Nr. 309, Igie piętro. (1683-4-6) 


J” w latach poprzednich przyjmuję i 
tego roku na stół i mieszka- 
nie uczniów uczęszczających do szkół, 
zaręczając troskliwą opieke. Korep:tycye, 
nauka języków i muzyki będą na żądanie 
udzielane. Ulica Szpitalna Nr. 385, II. 
piętro w Krakowie. (41662-3 3) 


Wojciechowska. 


Podziękowanie. 


Komitet budowy Kościoła parafialnego 


w Radomsku. 

Firma Fryderyk Gronemajerw Kra- 
kowie za pośrednictwem swego przedstawiciela 
Władysława Świądrowskiego uskute- 
czniła w nowowzniosłym się kościele parafialnym 
w mieście Radomskn, wszelkie roboty szklarskie z 
zupełną akuratnością i dokładnością, za co komitet 
składając podziękowanie Panu Władysławowi Świą- 


drowskiemu, uznaje swem obowiązkiem rekomendo- 


wać Go potrzebującym takichże robót. 
X. W. Gajewski, Dziekan. 
Janiszewski, Rejent. 
K. Soczołowski, Aptekarz. 
Dr. J. Kulski. 
owi Pieńkowski, 

0 


obrońca sądowy i właściciel domu. 


Zakład naukowo-wychowawczy 
Antoniego Gettlicha 


przeniesiony został do domu Banku ga- 
licyjskiego przy ulicy RRogackićj 
Nr. 2 na I. piętrze naprzeciw 
kościoła Ś. Marka. (1670-3-3) 


(1664-3-3) 


ZATWARDZENIE 
Migren, sorer 
tedbijan:e ai 
Lafegmien 
lotga: 4 


REUMATYZMY, 

asimy, 
ewralqije, 
liszaje, 


tólć. 
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W Krakowiż w aptece p. J. Trauczyńskiego i W 
ikola- 


laka i Franzosa. (48-1 


Świeżośćó, piękność 1 młodośó 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


GREME-ORIZA 


de NEWOW de LENCLOS 

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, 

207, ulica St. Honorć w Paryżu, 

i w głównych magazynach Perfum we Fran- 

cji i zagranicą. WW Krakowie v p. Jó- 

zeja Trauczyńskiego; we Lwowie v pp. 
Mikolascha i Strzyżowskiego. (1228-4-) 


© POBWS.K(CIEOLL 7 
AE A KRK ARAKh At 


WAZNE ZAWIADOMIENI 


Kaźdy flakonik $yropu Delabarre, tak zwi 
SYROPU DO ZĘBÓW, którym sią naciera 
małych dzieci dla ułatwienia wyrz, jw, 

AJ 


jeżełi nieopatrzony podpisem D D 
jest fałszerstwem i naśladowictwem. 

Papka hygieniczna, pośywna dla małych 
dzeci, starców, osób osłabionych i powracająchych 
do zdrowia, 

Kit do w u Gutta-Perki, bardze 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia- 
tych samym sobie. 

Mixtury osuszająca i chlorofeniczna, 
do osuszania qbów spróchniałych przed raplombowa- 


niem. 

PARYŹ-Skład główny przy uliey Montmartre, 4. 

Dostać ach w WARSZAWIE w składach 
materjałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP. Grużewskiego i Chrósciso- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KKAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego ; we 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP, Mike- 
lascha i D'* Mankewicza, 

(787-37-Ą] 


«s 


L. Zieleniewski w krakowie 


Zakład budowy parowych i wodnych młynów, tartaków, kościarni, olearni, gorzelni z najnowszemi aparatami. — Fabryka wszelkich 
doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — Odlewarnia, — Oraz 


Wielkie 


czeskich 


Wyłąozna reprezentacya i SKŁAD najlepszych na calym świecie 


GE lokomobiłl i miocarn parowych J 


Fabryka ta otrzymała i w tym roku w Bremie pierwszy złoty medal. 
Młocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. — Sortowniki francuskie Higueta. — Młynki saskie, ang. Corbet Pegl.—- 
Łuskacze (Schnilmaschinen) Puhlmanna. — Rńopaczki do ziemniaków dawne i nowe. — Nowe pługi do głębokićj orki L. Z. 
i Horskiego. — Nowe siewniki do kukurydzy. — rzyrządy do karczowania. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe. — 


Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd, 


, MAGAZYNY: 1) przy ulicy Ś. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskićj (oraz 2 odle 
warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był dawnićj Mackcan). : 
Pla cenniki na żądanie ządarmo. — Kredyt za umową. 


ny, kosztorysy, 
Passkowskiego. 


|| szorzędnych fabryk zagranicznych 


angielskich, francu- 


CZAS z Soboty 29 Sierpnia 1874. 


uczęszezające 


Towarzystwo przemysłowe Panienki 


ryum, zvajdą pomieszczenie wia; Z muzy- 
ką i językemi tj. francuskim i niemieckim. 

Bliższa wiadomość u Dyrektora Semina- 
ryum żeńskiego Wiel. Jabłońskiego (1636-5-7) 


m 
Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 
w Krakowie, 
przy ulicy ©. Krzyża 419, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskićj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(1251-6-) 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


zaprasza niniejszem Członków na 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 30-go Sierpnia b. r. 
o godz. 3 popołudniu w Hotelu Europejskim. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Wysłuchanie sprawozdania Rady zawiadowczćj, 

2) Przedłożenie do uchwały podjęcia dwóch przedsiębiorstw przemysłowych, 
z których jedno połączone z nabyciem realności, 

3) Uchwalenie kredytu na prowadzenie tych przedsiębiorstw, 

4) Upoważnienie Rady zawiadowczćj do przyjmowania członków na czas aż 
do przyszłego zwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia, 

5) Przystąpienie do „Związku“ stowarzyszeń zarobkowych, 

6) Wybór uzupełniający jednego członka do Rady zawiadowczćj. 


uczniów szkoły realnćj na wikt, 
mieszkanie i korepetycye.— Kore- 
petycyami jako ukończony technik 0so- 
biście zajmować się będzie. (1771-2-3) 


Hipolit Kacicki 


Główny Rynek Nr. 44, Igie piętro 
od frontu, róg ulicy Siennćj. 


Miody ksiądz 


p| Polak, od pół roku wyświęcony, z W. 

X. Poznańskiego, poszukuje po- 

sady kapelana domowego. 

Zgłosić się do Administracyi „Czasu.“ 
(1651-4-6) 


Miyn parowy na Podgórzu 


sprzedaje Mąkę kościaną po 
bardzo zniżonych cenach, gdyż wielki 
zapas posiada — gwarantuje za 220/, 
Phosphorsiure i za 31/,—3!/40/, Stick- 
stofi, podług analizy p. Profesora Dra 
Krokker w. Proskau. 


Picris przyjmie dwóch lub trzech 


$. 29 statutu upoważnia członków niemogących przybyć na Zgrómadze- 
nie do zastąpienia się przez udzielenie pełnomocnictwa na piśmie innemu 
członkowi. 


We Lwowie dnia 24 Sierpnia 1874 r. 


Rada Zawiadowcza. 


(1710) 


Do BERR 
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


W KRAKOWIE | 
nadszedł z Banatu transport 


orygin. czerwonćj banatki. 


Zgłoszenia listowne lub ustne przyjmuje Wydział 
Komisowy tegoż Banku. (1701-2-3) 


Cena 25 c. 


CIE. Cena 1 ft. 50 cent. —- P 


Największy nowo zacpatrzony Magazyn broni 


F. J. Demmera w Krakowie 


przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, 


apt. — W Starym Sączu u p. Schameita apt. — 
niczu u p. Nodzyńskiego apt. 
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WIELKI SKŁAD 


samej tylko herbaty 
L. Broczyńskiego 
otrzymał znaczny transport Herbat praw- 
dziwych rosyjskich od 2 do 12 złr. za funt 
wagi wiedeńskićj. Biorącym naraz 10 fun- 
tów 1 funt rabatu, do 5 funtów Y, funta 
rabatu, — także można dostać Herbaty: żół - 
tój, zielonćj i innój w lepszych gatunkach. 
(1612-4-6) 


Tartaki parowe 


najlepszćój konstrukcyj, 
Maszyny parowe i Lokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny do obra- 
biania drzewa. łyny najnow- 
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kamieni. do mielenia kosci 
na nawozy. kamieni w fabrykach ee- 
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrotowania zboża w gorzelniach itd. 
z fabryki 


Powis James Western & (0. 


w Londynie 
odznaczonéj medalami na wszystkich wy- 
stawach, 
dostarcza i urządza po cenach fabrycznych 


Karol Fr. Bielański 


Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 
wyłączny reprezentant rzeczonćj fabryki na 
Austryę. (1053-12-52) 


Krynica. 


Hiotel Seiferta „pod trzema 
Różami* jest z wolnćj ręki do sprze- 
dania lub wydzierżawienia. — Wia- 


domość na miejscu u właściciela. 
(1508-9-12) 


Potrzebujący » dypiomawi 1ub bez tako 


wych, Bon do dzieci, Paryżanek lub Angie- 
lek, raczą się zgłosić do Pani (1247-5-6) 


Zaleskiej w Paryżu 


(1594-5-6) Słoma. rue Brochaut, 11 — Batignolles. 
A natychmiast pod zaręczeniem pluskwy, mole, przechowujące się w me- 
Proszek niszczący blach, sukniach, futrach, i t. d. karakony i inne domowe owad 


Cena 30 cent. — KROWIANKA STYRYJSKA zawsze świeża. — MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. 
MYDŁO TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Ceną 25 c. — 
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — POUDRE 
NIESZKODLIWY z puszkiem. Cena 1 fl. — MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — SYROP 
BALSAMICZNO -ZIÓŁOWY przeciw kaszlom, katarom, bólu piersi i t d. Cena 1 fl. 20 e, — WODA 
DO USL cudownie ochraniająca ból zębów i próchnienie tychże. Cena 30 i 75 cent. — PASTA DO 
ZĘBÓW. Cena 25 i 50 cent. — CEMENT LUB GUTTAPERCHA do plombow. zębów. Cena 75 cent. — 
CZEKOLADA Z ŻELAZEM w niedokrewności. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. Cena 50 c.— 
MĄCZKA SZWAJCARSKA do karmienia dzieci. Cena 1 fl. 50 cent.— PIGUŁKI PRZECIW GŁUCHO- 
ROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający natychmiast. Cena 12 cent. —- 
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia i t. d. Cena 1 złr. 
30 cent, -— WATA USMIERZAJĄCA ból zębów natychmiast. Cena 25 cent. f 

Powyższe środki wyrabia i utrzymuje Józef Trauczyński aptekarz pod „Ko- 
rona“ w Krakowie. — SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek. we Lwowie. — W Poznaniu u p. 
Dra Mankiewicza apt. — W Tarnowie u p. Tenczyna apt. — W Nowym Sączu u p. Jakubowskiego 


Czerniowcach u p. Golichowskiego apt. — W Woj- 
(1252-5-) 


poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według je pana 
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do połowania i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów uiezawodnych p. Eley Brothers z Londyru; jedyny skład słynnych 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfameryj i przyborów toaletowych z pierw- 
Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, batogi, 
spieruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. -— Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania. 


Ceny umigrkowane stałe, misnowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery od 6 złw., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 29 złr., Laucastrówki 46 złr. 


Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancją, broń przyjmuje w zamian 


: i Goethe 
i do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco i gratis. (826-19-) 


Lessing 17 : 


Mii ŻE 


Guwernantka i, 
dająca język 
francuski, n emiecki i wuzykę, poszukuje 
t miejs a. = Listy franco BR. K, poste re- 
stante Far miki QW. (1674-2-3) 


PO anaia aaa aa 


Med. Dr. Emil tładywgowski 


e. k. lekarz powiatowy 
mieszka przy ulicy Floryańskićj pod 
L. 365, I. piętro, — ordynuje od 2éj 
do 46j godziny popołudniu dla ubogich 
bezpłatnie. (1555-9-10) 


Skład główny fortepianów 


z najpierwszych fabryk wiedeńskich i za- 
granicznych, który utrzymuję od lat 
przeszło dwudziestu sześciu — polecam 
niniejszem Szanow. Publiczności, którćj 
zaufaniu starałem się zawsze godnie 
odpowiedzieć. (1686-1-6) 


Franciszek Hollmann 


nauczyciel muzyki, 


w Krakowie Rynek główny, dom 
W. J.N. Waltera zwany „Krzysztofory“, 


Mąki kościanej 


parowój i surowój, w najlepszym gątun- 

ku i po najtańszych cenach, dostać mo- 

żna, we Fabryce parowćj mąki kościa- 
néj itp. 


B. Schónberg 4 Frankel 


w Rirakowie przy ul. Mostowój 
pod L. 3583/4. (1559-10-10 


Fabryka Powozów 
w Krakowie, na Wielopolu pod Wr. 23 


S. CZIPEK 


poleca gruntownie zbudowane i gustowne pojazdy i wszelkiego ro- 
dzaju wozy, po cenach najprzystępniejszych. — Podejmuje się także 
wszelkich reparacyj i w najkrótszym czasie je wykonywa. (1583-4-12) 


cz 


Magazyny 
skich, niemieckich, 
móelin, 


z fabryki 
MARSHALL w GAINSBOROUGH. 


(1269-15-30) 


| W c. k. austr. państwach przez wys. ministeryum spraw wewnętrz. koncesyono. t. z. 


Adler -Linie. 


Deutsche Tranratlant. Dampfschiffahrts- Gesellschaft in Hamburg 
Bkeęezposrednia żegluga parowcami pocztow.. 


. HAMBURGA © NOWEGO JORKU 


wprost, bez lądowamia w portach między temi miej- 

sea mi się zmajdujących, niemieckiemi pocztowemi parowcami 
I. klasy, każdy 3606 tonów wielki i o sile 3C00 koni, 

3 Września, Wieland 1 Faździer. Schiller 39 Paździer.| 

Š Herder 15 

Ceny przewozu: l. kajuta pr. 

Międzypokład tal. pr. 30. | 

Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież | 

987-7-) Wyrekcya w Hamburgu, St. Annen 4. 
Listy i telegramy uprasza się adresować: | 


r | Goethe 12 Listopad., 
tal. E65, II. kajuta pr. tal. 100, | 


Adier-linie__ Hamburg. 


Potrzebny jest Guwerner 
zaraz, posiadsjący muzykę, któryby mógł 
przysposobić 2 chłopczyków do szkół resl- 
nych. — Wiadomość w Składzie fortepia- 
nów p. Maałowskiego przy ulicy Š. Jana 
Nr. 309 w Krakowie. (1275-2-2) 


Deutsche höhere Tóchtergchule 


und 
English School for Young 
Ladies. 


Obige Schule, vom kohen Landesschul- 
rathe concessionirt, beginnt ihren neuen 
Cursus mit dem 1-ten September 1874. 

Anmeldungen werden entgegengenommen 
bei Frau Händler- Greaves, Dominicaner- 
platz Nr. 489, III. 

Programme sind daselbst zu haben, wie 
ach in der Buchhandlung des Herrn A. 
Otremba, Grodzkergasse. (1660-3-3) 


Zmiana mieszkania. 


Dollinger, dentysta Wiedniu 


(dawnićj Schulhof Nr. 6) 


mieszka teraz obok teatru miejskiego, 
Seilerstatte Nr. 7. (1447-2-4) 


Circus Sidoli. 


Dziś wielkie przedstawienie 
Początek 0 godz. 8 wieczór. 
W Niedzielę i święta by- 
wają 2 przedstawienia. 
Otwarcie kasy 0 godz. 46j, a na dru- 
gie przedstawienie o godz šéj wieczór. 


Teodor Sidoli 
Dyrektor. 


(1638-11-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


